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Nadesłane, a mie zamówione przez Radakcję reko- 

pisy będą zwracane autorom jedynie wówczaą, gdy 

dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze. 

myłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zl 

a odnoszeniem do domu 5 Zł -—- Konto czekowe: 
Warszawa 658. 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpałcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4szpalcie 


Kraków, środa 28 sierpnia 1940 r. 


(szer, szp. 69 mm) 3.-— Zł. Drobne za słowo 34 gr. 
Pierwsze słowo fłusty druk (najwyżej 3 slowa) 40 gr. 
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Groza wojny nad Londynem. 


Nalot bombowy na londyńską „City“, 


Trzy alarmy w jednym dniu. — Największy nalot, jaki przeżywał Londyn. 
Wielkie chmury dymu nad stolicą Angjji. 


Sztokhoim, 27 sierpnia. Od kiiku dni Londyn nie zaznaje | nieprzejrzane masy ludzi, wówczas nagle | Ngwe sukcesy iotnictwa niemieckiego 


spokoju. Już we wczesnych godzinach porannych — jak to donie- | "U Thuczały syreny. PR wywołały 
siono, mimo ostrej cenzury — pojawiły się niemieckie dry lot- p Z cj nji Dr 2 =n - wielkie wrażenie w Kopenhadze. 
nicze nad stolicą Angiji. Podczas całej nocy ko 5 | ze ime, miz SE ia ibin e a (=) Kopenhaga, 27 sierpnia. Ataki nie- 


bez przeszkód swoje ataki, a nawet za dnia syreny 


huczały coraz częściej. 


Szczególnie pod koniec ubiegłego tygo- 
dnia wypadki rozgrywały się w taki spo- 
sób, jak nigdy dotychczas. Według najroz- 
maitszych sprawozdań, które docierają do 
Sztokholmu drogą przez neutralne agencje 
informacyjne, 

niemieckie naloty trwały niemal bez 
przerwy od soboty rano do nocy 
niedzielnej. 

Noc z piątku na sobote upłytięla atosun- 
kowo spokojnie. Stosownie do dawnych 
przyzw czajeć syreny huczały tylko w po- 
szczególnych przedmieściach Lomdyi. W 
okr względnego spokóju 
strumień ludności pracującej stolicy Än- 
£iji kierowal sie w sobote rano z przed- 
mieść do wnetrza miasta. Słońce jasno o- 
Świetlało teren. Ale wiaśnie w tym mo- 
meneje, kiedy nikt nie liczył się z możliwo- 
ścią ataku, nagle 


wszystkie syreny rozpoczęły 
swój piekielny koncert. 


„Natychmiast powstałe ogólne zamiesza- 
mie. Cały ruch między przedmieściami a 
centrum miasta, który ó tej porze jest naj- 
Sllniejszy, został zahamowany. Główną 
"ie dE Da Mp że 

ze rtyjekie nie wydały zas 
zarządzenia, czy na wypadek alarmu lot- 
niczego ruch ma być wstrzymany czy też 
dalej utrzymany. 
lo więc do tego, że liczne pojazdy 
kom umikacyjne zatrzymywały sie na nał* 
Dliższym dworcu cży przystani a inne zno- 
wu stawały na otwartej drodze. Pasażero- 
wie opuszczali wagony kolejowe i autobu- 
sy. Setki osób biegały po torach bez ładu 
składu. Równocześnie jednak inne pocią- 
g1 pędzily ze wzmożoną szybkością, nie za- 
trzymując si na żadnym dworcu i prze- 
goziły masy ludzi, znajdujące się w drodze 

o pracy, bez pianu do Londynu i znowu 
Z Powrcæm, aby wreszcie zatrzymać się 

š 8 daleko od miasta. 

kntkiem tego olbrzymiego chaosu ko- 
munikacyjnego wiele sklepów I zakładów 
mogło kyć uruchomionych doplero popo- 
tudniu, a wiele z nich wogóle nie przy- 
słąpiło do pracy, gdyż robotuicy, urzęd- 
wey, sprzedawcy i portjerzy mie zjawili 
Bie wogóle na miejscach swych pracy. — 
Szczególnie dał się we znaki ten chaoty- 
czmy nieporządek w zakładach bankowych, 
w wielkich domach biurowych, a nawet 
na giełdzie fondyńskicj. 

Rzecz prosta, że ludność była bardzo za- 
troskana i zaniepokojona przez ten chaos 
ko ulicach, który pociągnął za sobą przy- 

re następstwa także i dla dej prywa- 
s ej osoby. Szukano odpowiedzialnych za 
Ia stan rzeczy i słyszeć można było nie- 


emo 
władz. 
j Ten stan ogólnego podniecenia przybrał 
oazę o wiele większe rozmiary, gdy we 

rzesnych godzinach popołudniowych, 


p laśnie w okresie, kiedy londyńskie biura 


omy . y Ś E 
woje, Y towarowe zamykają swoje pod 


eyreny znowu zaczęły huczeć. 
w ko ie zdołano usunąć zamieszania 
8] Komunikacji, spodowanego poprzednim 
aTLaem, a Już zaczął się nowy chaos. — 
Ogólne zamieszania doszły do niegpoty- 
Fano dotychczas rozmiaru. GA 
y „[DOwyższə staną się tem więcej 


alarmowe 


jawił się nad Londynem nnl jeden samo- 
lot mlemlecki. i -< A 
Niebawem jednak miało być inaczej. O- 
koło godziny 11 wieczorem, | $ 
centrum Londynu przepełnione było set- 
kami tysięcy ludzi, którzy. dopiero teraz 
powracali że swej przyniusowej przedpo- 
łudmiowej wedrówki, gdy tysiące ludzi 
wracało z kim i teatrów, udając się do do- 
gdy po ulicach krążyły 


Miejsca, na któ 
lużeć bardzo bliz 
mimo wletkiego hatasu r 
no zupelnie wyraźnie 


ostra słowo krytyki pod em | 


Nasze zdjęcie p 
chamakterystyczne, jeśli uwzględnimy, że| z balonów : 


wia Śródmieścia Fandynu w pobliżu Albert Hallu. — Jeden 
podczas 
©» tych ałanmów faktycznie nie po- 


h, które mają służyć jaka ochrona przeciw nalotem nie 
samolotów — Jest rownież widoczny na zdjęciu, i 


nerwowem podniecemiu rozpoczal się wy» 
é do schronów piwnicznych, o ile to 
wogóle była  możliwem w tym wielkim 
chawsie, gdyż tym razem faktycznie sły- 
szano całkiem wyraźnis huk silników sa- 
melotów niemieckich nad Londynem, — 
Warkot silników był tak wyraźny, iż po- 
wszechnió sądzono, że niemieckiś bombow- 
ce musiały przelecieć na bardzo niezma- 
cznej wysokości nad miastem. 

W tej chwili wydarzyło się euś, co wy- 
zd powszechne zdumienie: ludzie usły- 
szeli 


p Samby, szaty nei Na potwierdzenie tego nzzyguszegónia a 


dały sie niebawem na. niebie kKkrwiete- 


ulicach, słysza-.| czerwone, nłomianne ślady ognia, które 
wybuchów. ! początkowo unosiły się nad kiikoma doma- 


Londyn z lotu ptaka. 


mieckiego lotnictwa na Anglję, koutynuo- 
wane w sobotę i w niedzielę z olbrzymiem, 
powodzeniem, znajdują w  poniedział- 
kowych wydaniach dzienników kopenha- 
skich swe odzwierciedlenie, | przyczem 
wszystkie bez wyjątku dzienniki poświę- 
cają tym sukcesom strony tytułowe, 

Z tytułów wyczytuje się, że ataki lotni- 
czs trwały nieprzerwanie, oraz że w ciągu 
sobotniego przedpołudnia zrzucone 1.500 
bomb kruszących i zapalających W spra- 
wozdaniach mówi się dalej o osłabnięciu 
akcji angielskiej artylerwji przeciwiotni- 
B i samolotów: myśliwskich. i 

.a podstawie doniesień londyńskich wy. 
robiono tu sobie w niedzielę przekonanie, 
że ataki powietrzne -z poprzedniego dnia 
„należały da_ najcięższych a. adi uotych- 
tzag dokonano ha Andie". Wskatek tych 
wali: powietrznych wojna przeniosła sig 
bliżej Londynu, niż kiedykolwiek dotych- 
CZAS, 

„Urzędowy komunikąt ministerstwa beg- 
pieczeństwa publicznego przyznaje, że ata- 
ki te spowodowały pewną liczbe ofiar, 
wśród nich klika śmiertelnych, Większa. 
cześć ofiar znajdowała się w krytycznej 
chwili w kinoteatrach. Na temat rozmia- 
rów szkód, wyrządzonych przez ataki nie- 
mieckiego lotnictwa ua objekty ważne pod 
wzgledem wojskowym, zachowuje Londyn 
naturalnie w dalszym ciągu milczenie. 


mi, ale niehawem objęły całe niebo nad 
Londynem. Równoczsśónie miasto zostało o- 
świetlone tak jasno, jak w dzisń. 

Jak donoszą z Londynu, niemieccy lotni- 
cy zrzucili sstki tysięcy rakiet świetlnych, 
aby tem wyraźniej dostrzedz obiekty. | 

W tym straszliwym dramacie nastąpiła 


pewna zmiana, gdy wreszcie angielska o- 


brona przeciwlotnicza przystąpiła do pra- 
cy. Zajaśniały promiemie reflektorów, ale 
gdy na chwilę ustawał huk dział przeciw 
lotniczych, to zmewu słyszano stukot nie- 
mieckich sztafet. przelatujących nad ion- 
dynem i wyszukujących odpowiednich ob- 
Jektów. Ale ani jedna maszyna nie dała 
się złapać w sićć premieni reflektorów. 
W miare upływu czasu ulice Londynu 
uspokajały się. Tylko z. powietrza docho- 
dziły odgłosy walki. Ludzie odnosili jə- 
dnak wrażenie, że niebezpieczeństwo trwa 
dalej. Większość siedziała dalej w sehro* 
uach przeciwlotnieczych. | 
` Gdy jednak na wschodzie zaczęło Świtać, 
ladzie usłyszeli sygnały Wozów straży po- 
żarnej, pedzącej przez ulice. We wszyst- 
kich niemal objektaćh, ważnych ze wzglę: 
dów wojskówych, konieczną okazała się 
akcja straży pożarnej. | 
„Gdy wreszcie ludzie o świcie odważyli 
się ma opuszczenie seclironów przeciwlotni- 
czych, wówczas zobaczyli nigdy nie spoty- 
kany widok. Miasto otulone było nie w tą 
ogólnie znaną, tradycyjna, mgłę. ale 
unosiły się nad niem gęste, ciempe 
chmury dymu, l 
które wiatr pędzi? na przedmieścia. Całe 
miasto chronione było przez potężną ścia- 
ne dymu. Celami naloiu niemieckiego były: 
fabryki i lotniska, a londyńska straż po- 
żarna musiała do. niedzieli popołudnia e- 
nergicznie pracować mad ugaszeniem po- 
żaru. 


Ostatni oddział brytyjski opuścił 
Szanghaj. 


($$) Szanghaj. 27 sierpnia. Ostatni oda 
dział. wojsk brytyjskich t zw. Seafertk- 
highianderów oraz 20 zwarbowanych na 
miejscu rekrutów opuściło w niedzielę 
Szanghaj w kierunku Singapur. 
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Nowa klęska 


72 nieprzyjacielskie sumołoty zestrzefone i zniszczone w ciągu niedzieli. = Gbrzuccno ponownie 

bombami angielskie zakłady zbrojeniowe i przemysłu lotniczego. = Atak niemieckich samo- 

lotów bojowych na lotnisko Warmweli. - Dwie niemieckie łodzie podwodne zatopiły 76.170 
nieprzyjacielskiego tonużu okrętowego. 


__ ($$) Berlin, 27 sierpnia. Naczelna komen- 
a armji miemieckiej komunikuje: Jedna 
z łodzi podwodnych pod komendą kapiia- 
tana korwety Roesinga zatopiła 46.170 ton 
tonażu nieprzy Jacielskiego. i 

Inna łódź podwodna spowoduwala zató- 
pienie czterech statków handlowych łącz- 
mej pojermności okoła 36400 ton, które te 
statki piynely w ubezpieczonym konwoju. 
W ce gu dnia 25 sierpnia zaatakowały 
miemieckie samoloty bojowe pole etartowe 
fotniska Warmwell na północny zachód òd 
Portlandu, okrzucając je skutecznie bom- 
bami. Przy tej okazji doszło do zaciętych. 
walk powietrznych. W odległości 366 km Ra 
zachód od Landsend jeden z samolotów nie- 
mleckich spewodwował zatwnięcie statku 
handlowego, pojemności 4.000 ton. Przed 
wlotami de brytyjekich portów morskich 
założono ponownie zapory minowe. 

W necty z 25 na 26 bm. liczne samoloty 
niemieckie obrzuciły bombami zakłady 
przemysłu zhrejenitowego i fabryki lotnicze 
w Birmingham, Kingstown I Coventry. Za- 


‘buchu wojny usiłował 
szerzej ot 


obserwowano potężne eksplozje i olbrzymľe 
pożary. b 
Ten samej nocy, po raz pierwszy od wyi 
nieprzyjavielsk 
dokonać ataku ma Berlin, przy- 
czem zrzuciły większą ilość bomb zapalają- 
cych na peryferje miasta. W. innych czę- 
ściach Niemiec zrzucone kezplanow5 bom- 
by na objekty nie wojskawe nie wyrządzi- 
ły Żodnych szkód. Jeden z samoletów nie- 
przyjacielskich, które dokonywały nalotu 
na Berlin został w drodze powrotnej ze- 
strzelony przez artylerję przeciwlotniczą. 
Ogólne straty nieprzyjaciela wynosiły w 
dniu wczorajszym 72 samoluty, z czego 51 
zestrzelone w walkach powietrznych, zaś 
21 przez artylerję przeciwiotniczą, wz 


(CSE 
dnie zniszczono na zlemi. 14 niemiecki ch 


samolotów nie powróciło. 

„Ko myśliwskiej Richthofena udało 
ę w 

nych osiąanąć zestrzelenie 250-go samolo- 

tu. Porucznik Wieck zdobył swe T9-te i 

20-te zwycięstwo powietrzne. 


1500 bomb spadło nu brytyjskie 
lotniska i porty. 


* Berlin, 27 sierpnia. Jak dowiadujsmy się 
w glównej komendzie armji niemieckiej 
w nocy na 25 elerpnla zostały zaatakowa- 
ne, obok Już podanych okjJektów, dalezych 
dziewieć lotnisk, Jak również urządzenia 
portowe, zakłady przemystowe, tory kole- 
ows I stanowieka artylerii przeciwlotni- 


czej w 38 miejscowościach. Zwłaszcza w 
portach Cardiff, Weymauth, w žakła dach 
w Newcastle oraz w fabrykach w Billing- 
ham i Middlesbrough stwierdzono pożary 
i silne wybuchy. 

Liczba łączna bomb, zrzucenych tej ne- 
cy wynosi ek. 1500, łącznej wagi 150.000 kg. 


sie wczorajszych walk powietrz 


| Mogadische w 


Jak dowiaduje się Niem. Biuro infor- 
macyjne z miarodajnej strony, w ciągu 
nalotów bombowych w niedzielę, przepro- 
wadzónych w zaskakujący sposób rzez 
flotę powietrzną 2 i 3 na południowo-za- 
chodnią część "VE hrytyjskich, rozwinęł 
się liczne wielkie walki pewietrzne. V 
ciągu tych walk zestrzelono 51 nieprzyją- 
cielskich samelotów. 12 niemieckich sami- 
lotów zaginęłe. (p). 


Włosi. ponownie zhomiardowali 
Aleksandr ję. 


Rzym. 26 sierpnia. Włoski komunikat 
wojenny z poniedziałku brzmi następują- 
co: główna kwatera armji włoskiej komu- 
nikuje: 

Baza lotnicza w Aleksandrji zastała po- 
nownie zkomkardowana przeź nadlatujące 
falami włoskie formacje lotnicze. Wszyst- 
kie samoloty powróciły. Jeden angielski 
bhomhbewlec. który musiał wodować pod 
Lampedusa, zatonął Załoga, skiadająca 
się z Jednego oficera i dwóch podoficerów, 
została uratowana i wzięta do niewoli, 

Jedna z włoskich łodzi podwodnych, o- 
perująca na Atlantyku, storpedowała i po- 
ważnie uszkodziła nieprzyjacielski okręt- 
cysterne. 

W. ciagu nieprzyjacielskich ralotów na 
Afryce wschodniej raniono 
cztery osoby. W Gallabat zabito ośmiu 
żołnierzy kolonjalnych i 40 raniono. (W, 
Combolcia zostało zabite dziecko, a 15 As- 
karysów ranionych. Straty materjalne są 
nie nie znaczące. (p) 


„Francja jest również gdzięlndziej!” 


Tragikomiczna podróż polityków III. republiki. 


£ D Paryż, 27 sierpnia. Dziennik „Candi- 
do” podaje pierwsze autentyczne szczegóły 
na temat traglkomicznej ucieczki b, człon- 
ków gabinetu francuskiego Feynauda na 
pokladzie parowca „Massibla* do Afryki. 
Przy buteięe wina Bordeaux... 

17 lipca — pisze dziennik — wśród dre- 
szczów trwogi. gubionych autorytetów i 
wośpiesznia miazczonych dokumentów _ po- 
wstał rząd Petain'a. Do 19 lipca podniece- 
mie polityczne w Bordeaux było jednak 
bardzo silne. Olraduwano wszędzie, w 0- 
puszczonych teatrach, w opustoszałych te- 
atrzykach, w kinach i kawiarniach. 

Nagle okazało sie. że Francja ma 10 izb 
poselskich I conajmniej równie tyle sena- 
tów. Każdy eksminister, z których naj- 
czcigodmiejszy tonit jeszcze ślady gwałito- 
wnego rozstania się za swym fotelem, gTo- 
maądzi swoich przyjaciół. Wszyscy chca 
odbudowywać Francję, a ponieważ — jak 
wiadomo -- Bordeaux ma dobre wina, ia- 
two przy nich zapomina sie o troskach -— 
owłasmuzu, że wojna jest tak daleko. A mo. 
ġe jej nięma wcale? 

Pewmego wieczora, około godziny 10-tej 
huczą nagle syreny i ają bomby, w 
piwnicach, w których ukryli swoje cenne 
osoby rzbankrutowani dyktatorzy, owi o- 
tyli ezłonkowie lóż masońskich, zaczyna 
się nagle na pomoc niebo i Matkę 
Boską. A kiedy mastepnie wszyscy ci pa- 
mowie PE i WWE DE opnar 
czają schrony, z wszystkich ust' wybiega 
a kdmo wię „Mazalia”. 

„Francja jest także gdzielndziej”. 


„Massilia“ nie jest zadnym snem, lecz 
16.868-t(onowym parowcem, stojącym w 
porcie i czekającym na transport ucieki- 
nierów. Do tego parowca płyną magle my- 
śli wszystkich. Mandel przecież powie- 
dział: „Francją jost wszędzie, nawet gdzie. 
indziej.. Gdzieindziej, to w tym wypadku 
oznaczą odległe miejsce, skąd można zu: 

ie bezpiecznie rządzić 48 miljonami 
Francuzów, którzy tymczasem muszą 
zmieść nacisk nieprzyjaciela. 
„Wprawdzie mają jesacze ozas do rozwa- 
zenia swych planów, jednak nocmy atak 
lomików wstrząmał głęboko merwami 
tych wojowmiczych bohaterów. Tak 
mzet „minis em Spraw wewnątrz- 
nyeh* począł się tłoczyć wielki tłum w na- 
dziei otrzymania zezwolenia na wyjazd. 
Tłum obija sobie boki, pracuje łokciami, 
i udaje, że wzą; e się nie p e. 
Jeden z posłów. ubiera swoje wrażemia- 


też 


z 


OW. 


„służbę, a 


-tem, i 
prawo mianować i odwoł, «zi 


w historyczne słowa: „To widowisko nie 
jest wprawdzie chwalebnem, ale pociesza- 
jacem“. Ci, którzy otrzymali swoje papio- 
ry, wskakują do swych samochodów i w 
ciągu kilku minut docierają do portu, cią; 
gnac. za sobą żony, dzieci, teściowe, psy 1 


OE 


(AK? 
Pod ogniem szyderstw. 


Marymarze i oficerowie „Massilii* opar- 
ci o balustradę, patrzą ma bulwary i dzi- 
wią się «oraz bardziej. Oto nadjeżdżają e- 
legamckie i mniej eleganckie auta obłado- 
waue bugażemi i kuferkami. Czy to są za: 
powiędziani uciekinierzy? Cby ten pau 
tam idący w towarzystwie młodego zło- 
wieka, zdradzającego widoczny brak ocho- 
ty do włożenia munduru, nie jest uderza- 
jaco podobny do Monąsieur Daladiera? 

A tem drugi wygląda zupełnie jak re 
dzeny brat Mandla. Jest tylko teraz iro- 
chę mniejszy, mniej pewny siebie i suwa- 
cil trochę kolory. | n 

Marynarze nię wierzą swoim oczom, a 
przecież widzieli już niejedno, przed kilku 
dniami dopiero uszli z piekła Dunkierki. 


Wkrótce rozwiały sie wszelkie wątpliwoś- 
ci, Nie, to mie są ożywione z powrotem o- 
sobistości z gabinetu figur woskowych. — 
Nazwiska uciekających można wyczytać 
w ich paszportach i przepugtkach. 

Jedma delegacja rozbija się za komen- 
dantem okrętu. „My nie zgadzamy się na 
to, kapitanie" — mówią. — „Cł ludzie ma- 
ją tu pozostać, to jest ich olowiązek*. Ka- 
pitan wżrusza ramionami z wyrazem zme- 
czenia. „Pojmuję was, moi chłopcy, ale 
my mamy rozkaz | musimy go haç". 

Na pokłądzie nikt nie kwapi się % po- 
mocą p om. ercze okrzyki vozle- 
gaja się tu i tam, podczas kiedy niedawni 
wieley politycy bez wstydu i nie zważając 
na potop zjadliwy docinków, nikna 
skwapliwie we wnętrzu okrętu. 

Kucharze zastrejkowali. 

Również oficerowie są oburzeni i odma- 
wiają podjęcia się tej „trudnej roboty". Do- 
piero naerśnięci oświadczają gotowość do- 
prowadzenia okretu do Casablanca — ale 
ani jednego centymetra dalej. y 

Podezas, kiedy maszyny zaczynają swą 


Kryzys polityczny w Argentynie. 


Buenes Alres, 27 sierpnia. Jak juź dono- 


siliśmy prezydent republiki argeńskiej dr, 


Ortiz, który już z początkiem lipca, ze 
względów zdrowotnych, przejściowo zło- 
żył agendy swego urzędu w ręce swego za- 
stępcy dr, Castillo, obecnie zapowiedział 
swoje wycofanie się z życia publicznego. 


Powodów tej decyzji należy szukać, w 
rozmaitych zarzutach, który skierowano 
nie przeciw dr. Ortizowi. ale przeciw kiłku 
członkom rządu, przedewszystkiem zaś 


[przeciw minletrowi wojny, którzy rzeko- 


mo mieli dopuścić do pewnych niędociąg- 
nięć przy zakupach dla celów rządowych. 
Dr. Ortiz stanął za ministrem wojny i wi- 
cęprezydent dr. Castillo polecił temuż mi- 
nistrowi pozostać na stanowisku. 


wlodzialnym nle przed j=) 
przed, na lat szsść wybis. «* 


Wa, Prezytien= 
który w okresie se 


"Jancji ma 


sakretarzyj 


stanu, nie zdając sprawy że swego poste- 
powania wobeć innych instancyj. 

Jeśli jednak prezydent złoży swój urząd 
pr upływem kadencji, wówczas izba po- 
słów | senat decydują o Jego ustąpieniu. 
Ponieważ zaś. kadencja prezydenta Ortiza 
kończy się dopiero w lutym 1944 r. przeto 
parlament może zażądać od niego, aby pel- 
nił on dalej swoje funkcje. Gdyby jednak 
izba i senat przyjęły dymisję prezydenta 
Ortima, wówczas na a> e konstytucji 
wieeprepwdent r. Castillo. dawny profesor 


prawa, zastałhy autómatycznię prezyden- 
tem,  Minisier spraw wewnętrznych o- 


At" wobec prasy, że ustąpienie pre- 
ydeńta poc ląunętoby za sobą dymisję ca- 
tega pe ęra arij lityczne A 
Najpo jsze partje polityczne Ar- 
gentyny z miejsca opowiedziały sie prze- 
ciwko ucstąpieniu dr. Qrtlza. Zebranie na- 
rodowe po kilkugodzinnej debacie uchwa- 
ło odrzucić dymisją dr. Oitiza, Prezydent 
po zawiadomieniu go o wyniku obrad d- 
był kdnferencje z ministrami, zapowiada- 
jąc podanie w najbliższym czasie swej de-' 
cyzji. 


| Tunisie. 


pracę, Eapitan oblicza bilans. 26 posłów % 
rodzinami znajduje się na pokładzie, poźa* 
tem około 50 osób mniej znakomitego bar 
gażu. Szefowie gabinetów, attaches, mini- 
strowie pelnomoeni, kilku członków zespo 
łu Comedie Francaise i kilku dyrektorów. 
muzeów państwowych. Ą 

Jeden z marynarzy rzuca uwagę, żę natis 
ralnie łatwe można najechać na minę. Wi 
kilka minut później wszyscy pasażerowie 
z większą lub mniejszą elegancją ukazują 818 
w pasach ratunkowych, z któremi sie nie 
rozstają aż do końca podróży. 

W południe rozgrywa się oryginalny ine 
cydent. W chwili, kiedy wszyscy oczekują 
z pustemi żołądkami sygnału obiadowega 
ukazuje się jeden z oficerów i oświadcza 
chłodno, że kucharze odmówili wypełnienia 
ewych obowiązków. Mówiąc to, oficer: u* 
śmiecha się, jak gdyby takie zachowanie się 
jego podwładnych było rzeczą, najnatural- 
niejszą w Świecie. 

Inni protestują, a jeden minister, który! 
dotychczas odgrywał wcale nie drugorzęd 
mą rolę, staje na czele demonstrantów. i 
wszyscy w zwartej grupie wyszukują kapi« 
tana. Ten tylko wzrusza ramionami. » 
go panowie cheecie...?* — pyta z ledwo ta" 
jonem szyderstwem. — „Może lepiej będzie 
niebardzo na nich naciskać, bo ja zmam 
moich chłopców. Jeszcze gotowiby zawró- 
cić Bordeaux...1" 

Ta wprost piekielna perspektywa wystar 
cza do zamknięcia ust nawet najgłodniej= 
szym. Bordeaux: słowo to jest równoznecz* 
ne z szyderstwami przyjaciół, z grożnynt 
tłumem uchodźców, nocujących pod goleni 
niebem. A do tego zbliżające się niemiec+, 
kie wojska zmotoryzowane. o, 

Tak wiec wszyscy rozsiadają sie na pot 
kładzie, wyjmują z walizek wiezione zapa” 
sy i jedzą co kto ma, a całość przedstawia 
niezapomniany widok. Okręt zaczyna sią 
kołysać, niektórych ogarniają mdłości, a 
damy spieszą do kabin. aby przynieść swa- 
je indywidualne spluwaczki okrętowe.» 


Naturalnie rząd: 


, Pan Jąmmy-Schmidt równocześnie poseł 
i żołnierz, który jednak wybrał ucieczką, 
zamiast walczyć w szeregach swych towa- 
rzyszy broni, zwraca się do jednego z max 
rynarzy. „A jeżeli teraz zostaniemy zatrzya 
mani przez jakiś okret niemiecki?” Zapyta- 
ny uśmiecha się tylko: „Niebezpieczeństwa 
niema, bo ładunek jest hez wartości" — od- 
powiada. — „W. ostatecznym razie możemy 
nasz okret zatopić...” A Monsieur Jammy- 
Schmidt zielenieje ze strachu. i 

W. nocy wszyscy śpią tylko na jedno oko. 
Monsieur Jean Zay, były minister, jeszcze 
w mundurze francuskiego oficera, tie ścią” 
gnat nawet butów, bo z temi mniej lub wie< 
cej magnetycznemi minami nigdy niewia* 
domo czy. o” Jg. 

;W innych kabinach liczą uniesione z kas 
tastrófy paczki banknotów — ale w kabi» 
nach luksusowych robi słę polityke. Par" 
lamentarna czarna mesie odżyła tu, a więc 
tworzy się nawy gabinet. Mandel układa 
listę. On sam bedzie naturalnie premierem: 
Delbos otrzymuje tekę spraw zagranicz- 
nych. Jean Zay będzie ministrem wychowa” 
nia, Campinchi otrzyma marynarkę, Le 
Trocquer roboty publiczne. (Właściwie to 
wszystko nie jest całkiem nowe, ałe must 
się brać takich ludzi, jacy są pod ręką. 


Pogardzani przez wszystkich. 


Mimo tego uciekinierzy nie mogą się 
skarżyć na nudy. Dla rozrywki zabrane 
powieści, a dla zwykłej roboty kompromi- 
tujące aktą. Tak więc w małych kółkach 
pędzi się dalej idyllę, jak za dawnych cza- 
sów. Powoli zapomniano o minach magnes 
tycauych i krwawiącej Francji. « 

I wreszcie widać z oddali  Casablanke. 
Lornetki śledzą. bulwary nadbrzeżne i co- 
faja się z przerażeniem. Oo znaczy ten mile 
czący, zacięty tłum, wypełniający cały. 
port? Kito doniósł o przybyciu „Massilji*? 

iedy ustał ruch maszyn, wszystkich po- 
dróżnych przeszły niespodziewanie ciarki. 
cip eai się im opuścić etatek I zejść 
na ląd... | 

Przerażliwe okrzyki wdzierały się do ich 
usżu, u żaciśnięte pięści wygrażały w po” 
wietrzu, Ozuło się, że całe miasto wyległa 
do portu, ażeby okręt obrzucić kamieniami 
i zemścić się na podżegaczach wojemnych. 

Cztery dmi trwały trudności przeplatane 
rokowaniami na temat opuszczenia statku. 
Mimo lego jednak Jean Zay został przy 
schodzemiu na ląd rozpoznany I poturho- 
wany. Tylko z trudem udało się go wy- 
rwać z rąk tłumu i przewieźć do szpitala. 

Jean Daladier, który wykręcił się od 
służby wojskowej, syn jednego z podżeza- 
czy wojennych, został zatrzymany w chwi- 
li, gdy jechał autem. Znaleziono przy nim 
15 kufrów, zawierających ważne dokumen- 
ty. Ca to wszystko miało znaczyć? Oto po- 
port? Kto doniósł o przybyciu „Massilji*” 

ajtkowie myją pokład jak gdyby chcieli 
usumąć resøtki, w, gdy tymczasem 
pasażerowie-uciekinierzy traktowani z po- 
gardą przez najbardziej pospolitych z ga- 
wiedzi tubylózej rozproszyli się po Maro= 


u. 

„ Ale jedno zdaje się nie ulegać wątpliwo* 
ści, ż od czasów klasycznej arki Noego 
nie zdarzył się wypadek podróży. morskiej 
statku z tak niezwykłym ładumkiem. 


Dymisja generała Nogues'a. 


(=) Rzym, 27 sierpnia. Jak donosi „Mes* 
sagero* ma podstawie informacji z Vichy. 
generał Nogues, generalny rezydent Fran* 
cji w Marokku zoetał usunięty z dotych” 
czas zajmowanego stanowiska z powodu 
„osiągnięcia granicy wieku", 

Naczelnym dowódcą wojsk francuskich 
w Maroku został mianowany generał Ver- 
goz, zaś generałowi Audet powierzono sta* 
nowisko dowódcy wojsk francuskich W 


Jak oficer francuski iormujc wnioski KOŃCÓW 


(=) Kraków, 27 sierpnia. 

Bardoux powołując się na swoje własne 
spostrzeżenia, jak niemniej na opinję in- 
nych Francuzów, a nawet samych Angli- 
bów, maluje w obrazowy sposób zatroska- 
uie jasno patrzących na sytuację kół fran- 
cuskich żywione jeszcze dawno, bardzo da- 
wno przd wybuchem wojny, z powodu sła- 
bości i krótkowzroczności rządu londyń 
skiego. Przy zmianie gabinetu Chamber- 
laina na gabinet Churchilla, zdaniem Bar- 
doux, zmieniły się tylko błędy i wymienią 
główne elementy ryzyka. związanego 3 
„dyktaturą Churchilia*, mianowicie: go- 
Tączkową impulsywność, niepokojące pre- 
tedensy i znany brak umiaru. Nie mniej- 
Szem zaniepokojeniem przejmowała Paryż 
Jakość żołnierza angielskiego. 


„Czy dywizje Hore-Belishy dorównują 
w wartęści dywizjom Kitschenera?* — 


Ieasumnje Bardoux to zaniepokojenie i do- 

je: „Ta przejmująca obawą niepewność 
musiała jeszcze zwiększyć się po nadejściu 
opinji, jaką nasi oficerowie nie omieszkali 
Nam domieść o dywizjach Hore-Belishy*. 
Nietylko wiec prosty żołnierz francuski u- 
robit sobie swoje zdanie o swoich sprzy- 
mierzeńcach, lepiej wynagradzanych, ele- 
Karnciej umundźrowanych i szukających 
Tozrywek na tyłach, ale także oficerowie 
umieli spojrzeć za kulisy angielskiej ar- 
mji ekspedycyjnej. Niewątpliwie komuni- 

owali oni swoje zastrzeżenia właściwym 
czynnikoru; tem większa jest odpowiedzial- 
ność rządu francuskiego, który w takich 
warunkach 


raz po raz odrzucał niemieckie 
propozycje porozumienia, 


Wkońeu Bardoux -— niewątpliwie jako fa- 
chowiee — wypowiada surowy Sąd na te- 
mat działalności angielskiej służby tajnej, 
Secret Service i Intelligence Service, które 
W czasie wojny światowej, z wyjątkiem o- 
statnich miesięcy, pracowały znakomicie, 
a obecnie zupełnie zawiodły. W maju 1939 
Ad francuski otrzymał z różnych 
e 


władomoćć o rokowaniach niemiecko- 
sowieckich, 


natomiast rząd angielski nigdy nie otrzy- 
mał tego rodzaju informacyj, a zawarcie 
układu w Moskwie z 22 sierpnia stanowiło 
zarówno dla Foreizm Office, jak i dla War 
Office zupełną niespodzianke. 

„Pomimo złego poinformowania, niedo- 
statecznego uzbrojenia i kierownictwa na 
średnim poziomie, rząd angielski i jego peł- 
nomocnicy de rokowań w jesieni 1989 roku 
i w zimie na rok 1940 byli owiani niezłom- 
nym optymizmem“. Bardoux charakteryzu- 
je tên optymizm słowami szczególnie zna- 
miennemi z uwagi na to, że Anglicy ze 
specjalnem upodobaniem przypisują dziś 
ula winę ezysto defensywnej taktyki w 
pierwszej fazie wojny Francuzom i ich 
„psychozie Maginota“. Autor ujmuje opi- 
nje angielskie dosłownie następująco: „Na- 
ieży tylko czekać, oszczędzać ludzi i mate- 
tjała i zaostrzać blokade — za niezdobyte- 
mi linjami dzięki Maginotowi. Wojna bez 
wielkich bitew, zwycięstwo bez ofiar w 
Indziach. Pewność, że pokój uwolni nas ad 

lopotów wojny“. 

Bardoux osobiście przy różnych oka- 

złach miał ostrzegać wysokie czyn- 

miłej anglelskie przed takiemi poglą- 
dami. 


Nie trzeba specjalnie dowodzić, że w grun- 
cie rzeczy poglądy te podzielało również 
francuskie naczelne dowództwo. 

Jeżeli Bardouż w ten sposób podkreśla 
współodryowiedzialność Anglji w biernem 
zachowaniu sie sprzymierzonych w ciągu 
Pierwszych miesięcy wojny, to nie pomija 
również sposobności, aby wykazać wspól- 
winę Anglji w fatalnej taktyce przeciw 
niemieckiej ofensywie wiosennej: „Gabinet 
angielski, który już ponosi odpowiedzial- 
NOŚĆ za fatalne warunki usiłowanej ekspe- 
dycji do Norwegji — odpowiedzialni byli 
conajmniej jego rzeczoznawcy — znał i 
zatwierdził pian operacyj w Belgji. Posia- 
dal om dokładne informacje o rozlokowa: 
niu dywizyj na wąskim terenie od Bredy i 

Tgn po Zoom. 

Wiedział on, że wbrew zobowiązaniom, 
przyjętym przez Daladiera w styczniu 

T isją zagraniczną senatu, wojska 
francusko-angielskie oczekiwały uderzenia 
zmotoryzowanych dywizyj nie na przygo- 
towanych uprzednie pozycjach, lecz posu- 
nęły się naprzód, ahy wystąpić przeciwko 
nim we Flandrji a nawet w belgijskich 
Ardenach. Jest znaną rzeczą, że w ùstat- 
niem, zupełnie niezrózumiałem zamiesza- 
niu francuska naczelna komenda użyła do 
tej warjackiej awantury nietylko swoje 
najlepsze jedwoski, cały swój najnowszy 
Materjal, zwłaszcza tanki typu Somua, ale 
takže główne rezerwy armji francuskiej. 

dpowiedzialność rządu angielskiego za 
Drzygotowanie tej bitwy w Belgji, oczeki- 
wanej od miesięcy i potajemnie rozważa- 
lej, jest tem większa, że 


rząd angielski nie dotrzymał swoich 
zobowiązań wojskowych wobec Francji. 


Analizując szczegółowo to ostatnie zdanie, 
wron pisze, że do maja miały przy- 
yé do Francji 28 angielskie dywizje 
48 jedna ktylko 10. Z tego powodu 
; ux admawia rządowi angielskiemu 

wa żądania od Francuzów, aby pozwo- 


sę zabijać de ostatniego żołnierza. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 199. Śróda, 28 sierpnia 1940. 


(=) Kraków, 27 sierpnia. 


W czasopiśmie „Revue des deux Mondes'', które ukazuje 
się obecnie w Clermont Ferrand w zmniejszonym formacie, zna- 


ny publicysta Jacques Bardoux czyni 


porachunki ze sprzy- 


mierzeńcem Francji. Autor już w czasie wojny Światowej był 


członkiem słynnego „drugiego oddziału*', 


czyli francuskiej 


służby tajnej i oficerem łącznikowym przy różnych armjach 
brytyjskich, a w obecnej wojnie pełnił rzekomo także podobne 


funkcje. 


Ważniejsze niż te cyfry są naturalnie prze- 
słanki polityczne całej tej sytuacji. Wia- 
domość o znmamiennym przedmiocie obrad 


styczniowego posiedzenia komisji sena- 
tu — mianowicie przeyszłej bitwie w Bel- 
gji! — ofensywna zmiana planu sprzymie- 


rzonych na wiosnę, a wkońcu przyznanie 
się, że sprzymierzeni od miesięcy oczeki- 
wali, a nawet pragneli, tej bitwy — to 
wszystko zasługuje na specjalne podkre- 
Ślenie. 

Autor z konieczności musi przejść do 


Opróżnienie dwóch okręgów 
Dobrudzy południowej? 


($$) Bukareszt, 27 sierpnia. Prezydjum 
rady ministrów opublikowało urzędowy 
komunikat, w kórym miano wezwać mie- 
szkańców okręgów Calfacra i Durostor do 
wywiezienia z tych terenów swego mienia 
z wyjątkiem narzędzi potrzebnych do wy- 
konywania niezbędnych prac bieżących. 


Tegoroczne zbiory mają być przez właści- 
cieli wywiezione jeszcze przed opuszcze* 
mon terenów wspomnianych dwóch okrę- 
gów. 

Z dalszej treści komunikatu wynika, że 
rumuńsko-bułgarskie rokowania odbywa- 
ją się w duchu obustronnego porozumie- 
nia. 


Sądy na obcokrajowców w Londynie. | 


Berno, 27 sierpnia. Na ostatniem posie- 
dzeniu izby Gmin przed ferjami, angielski 
minister spraw Wewnętrznych, sir Jehn 
Anderson, umówił jeszcze raz problem kon- 
troli nad obcokrajowcami, przebywający- 
mi w Angliji i usiłował bronić się przed za- 
rzutami, jakie pojawiły się w związku z 
powyższą sprawą w prasie, 

Wyraził on swoje ubolewanie, że nie- 
które osoby musiały znieść niedole posta- 
nowień co do internowania. Celeru zwięk- 
szenia skuteczności, stosowano te postano- 
wienia bez żadnego wyjątku: Dopóki- ist- 
nieje niebezpieczeństwo inwazji niemiec- 
kiej, dopóty zasada internowania musi być 
utrzymana. Rząd mą jednak zamiar zasto- 
sować pewne odchylenia w tych wypad- 


kach, w których zachodzi możliwość użycia 


danej osoby w pracy dla dobra publiczne- 
go, a także w wypadkach dotyczących ob- 
cokrąjowców, klórzy przed sądem mogą 
dowieść, Ż 
aljantów. 


W związku z powyższem oświadczeniem 
Andersona, prasa domaga się przyspiesze- 
nia uwolnienia zwłaszcza tych ludzi, którzy 
pracowali dla angielskiej propagandy prze- 
ciwko Niemcom. Widocznie panuje ciągle 
jeszcze nieco przeolbrzymione przekonanie 


że czynnie pracowali na rzecz 


o emigracji. Zapowiedziame przez Anderso- 
na sądy specjalne inają być niezwłocznie 
wprowadzone, a będą one powierzone oso- 
bom, jako rzeczoznawcom, które zaznajo% 
mione są ze stosunkami -Niemiee i Au- 
strji. Ma być utworzony również wydział 
dła spraw włoskich, na czele którego ma 
stanąć dawny ambasador angielski w Rzy- 
mie, sir Percy Loraine. 


Nota niemiecka do Londynu. 


Beriin, 27 sierpnia. Za pośrednictwem 
rządu szwajcarskiegu rząd Rzeszy Niemie- 
ckiej przekazał notę rządowi brytyjskiemu 
w sprawie zamachów brytyjskich na nie- 
mieckie samoloty ratunkowe, które według 
niemieckiego przedstawienia są latwe do 
rozpoznania. CA + 

Rząd Rzeszy oświadcza, „że niemieckie 
samoloty ratunkowe, zarówno w zakresie 
wyposażenia, jak i zastosowania, pod każ- 
dym wzgledem odpowiadają przepisom u- 
kładu genewskiego. Hząd Rzeszy dodaje, 
że postępowanie Anglików wobec niemiec- 
kich samolotów ratunkowych nie może być 
umotywowane żadną koniecznością natury 
wojskowej, sprzeciwia się wszelkim zasa- 
dom humanitamości i jest jaskrawem na- 
ruszeniem prawa narodów. 

Rząd Rzeszy z tego powodu stwierdza, że 


honc lam słyszał 


GOETHE i SPADOCHRON. 


Jak wykazała obecna wojna, punkt «ięż- 
kości obecnej armji spoczywa w lotnictwie. 
Czytaliśmy o wyczynach spadochroniar- 
skich podezas obecnej wojny, niedawno 
temu obchodziła armja sowiecką  10-lecie 
spadochroniarstwa i wogóle wiele uwagi 
pośw,-'a się temu rodzajowi broni. Jak- 
Kkolwiex i dzisiaj z niezwykłem zaintereso- 
waniem odnosimy się do tych wszystkich 
wyczynów, to v ileż większy eniuzjam pa- 
nował w czasach, kiedy poraa pierwszy ro- 
biono próby lotnicze! Gdy udało się w 
roku 1785 przebyć Blanchardowi Kanał La 
Manche, a w dwa lata przedtem braciom 
Montgolfier i fizykowi Jacques Charles 
wzniesienie się w prymitywnym balonie w 
powietrze. cała Europa mówiła tylko o 
tem. Nawet olimpijczyk Jan Wolfgang 
Goethe entuzjazmował się tą sprawą, a 
nawet zajmował się poważnie zagadnie- 
niem aerodynamiki w swoich młodych Ïa- 
tach. Był on bliski wynalezienia balonu, 
który miał być poruszany ciepłem powie- 
trzem, uważał jednak, że balony napełnio- 
ne wodorem są bez porównania lepsze, 


W tym samym mniejwięcej czasie, bo w 
roku 1783 przedsięwziął Sebastjan Lermor- 
mand pierwszą próbę skoku o spadochro- 
nie. Tym razem „spadochronem były... 
dwa parasole o średnicy 160 em! W fortecy 
Spielberg, w okolicy Berna Morawskiego, 
wydarzył się w tym czasie wypadek, że 
dwóch jakobinów. zamkniętych przez wła- 
dze austrjackie zamierzało uciec przy po- 
mocy spadochronów. Jakobinami tymi byli 
Jaques Garnerin, uczeń fizyka Charles 
i pecztmistrz Drouet, który. spowodował 
uwięzienie Ludwika XVI w St. Menehould: 
Garnerin pracował dalej nad udoskonale- 
niem spadochronu i nadał mu tę postać, 
jaką zachował po dziś dzień. W roku 1797 
odbył on w parku Monceaux pokaz skoków 
spadochronowych, a jego rodzona bratami- 
ea Eliza produkowała się również jako 


spadochroniarka, m. in. w Wiedniu w ro- 
ku 1823. 


Byłoby jednak omyłką, gdyby się przy- 
puszczało, że dopiero w XVIII w. ludzie 
zaczęli myśleć o spadochronie: zajmował 
się nim już Leonardo da Vinci, który zna- 
lazł o mim widocznie notatki u klasycz- 
nych autorów. Wiemy, że np. w tak zwa- 
nym „codex atlanticus“ jest mowa o spa- 
dochrouie ze specjalnego płótna, długości 
12 łokci i 12 szerokości. Z początku XVI 
wieku, tj. mniejwięcej około 1517 r. próbo- 
wano również w Wenecji posługiwać się 
spadochronem. Niejaki Vrancie, bratanek 
Dalmatyńczyka Antonio Vrancica, dypło- 
maty pozostającego w służbie u Zapolji, 
wy w tym czasie w Wenecji ciekawe 
dzieło pt.: „Machinae novae“, w którem, w 
pięciu jezykach objaśnia najnowsze wyna- 
lazki. Jest tam również mowa o „latają- 
cym człowieku”. Rysunek przedstawia czło- 
wieka, który wyskakuje z okna wieży i ma 
się opuścić na ziemię przy pomocy spado- 
chronu. Tłómaczy on przytem, jak ten spa- 
dochron ma wyglądać: jest to kwadratowe 
płótno. ktorego końce przymocowane są 
do ezterech patyków, zaopatrzonych w 
sznury. Gdyby nie było nawet wiatru — 
rozumuje dalej autor XVI wieku — spa- 
dający człowiek zawsze spowoduje swoja 
osobą taki wiatr, który rozepnie żagiel. 
Jest on zdania, że powinno się żagle do- 
stosowywać do wielkości danej osoby. 
Człowiek ten, który wydał tę książkę, miał 
na imię Faustus, z tego też powodu łączył 
te osobę słynny humanista Melanchton 
z doktorem Faustem, który żył między la- 
tami 1480—-1537. 

że dr 


Dalekie echa tego przekonania, 
Faust był również twórcą spadochronu, 
znaleźć można w „Fauście* Goethego, gdy 
mówi, że gdyby on (Faust) posiadał cza- 
rowny płaszcz i mógł przenieść go w obce 


| kraje, byłby on dla niego cenniejszym od 


płaszcza królewskiego. 


|swojego wiaściwego tematu, to jest zer- 

| wania fracusko-angielskiego. Wspomina 
on przytem daremne usiłowania Reynau- 
da w kierunku uzyskamia zgody Churchil- 
la i Halifaxa na zawieszenie broni, po- 
czem przechodzi do najważniejszego pun- 
ktu swoich wywodów, mianowicie znisze 
czenia floty francuskiej przez dawnego 
sprzymierzeńca. Przytacza on jeszcze pe- 
wna informacje, pochodzącą z francuskier 
go ministerstwa spraw zagranicznych, we- 
dług której marszałek 


Petain i admirał Darian mieli dać 
osobiste słowo honoru, i 


że flota francuska nie będzie użyta prze- 
ciw Anglji — a potem następuje półtorej 
białej strony. Ostatnie zdania artykułu, w 
których należało oczekiwać końcowych 
wniosków politycznych zostały skreślona 
przez cenzora francuskiego. 


według powyższych faktów rząd brytyjski 
wzbrania się użyczenia ochrony prawa na» 
rodów niemieckim samolotom ratunkowym 
i tem samem przeszkadza we wszelkiej aku 
cji ratunkowej samolotów, znajdujących 
się w niebezpieczeństwie na morzn. Rząd 
Rzeszy ze swej strony odpowie metodami 
które uzna za stosowne. 


żegluga ang. na morzu Czerwonem - 
nieczynna. 


(=) Rzym, 27 sierpnia. Według donies 
sienia „Popolo di Roma* żegluga brytyj: 
ska na morzu Czerwonem na ski dzias 
łalności włoskich łodzi podwodnych za» 
marta prawie zupełnie, 

O ile kursują tam jeszcze jakieś okrety 
angielskie, to są przeważnie małe jednost- 
ki, krążące na wodach przybrzeżnych. Wi 
ten sposób Włosi przerwali również komu. 
nikację pomiędzy angielskiemi posiadłow 
ściami nad morzem Czerwonem, obsługi= 
waną dotychczas przez okręty tubylców, 
która została jednak wstrzymana po zato- 
pieniu przez Włochów wielu takich okrę- 


w. 
. Służba łodzi podwodnych na morzu Czera 
wonem wskutek upałów i ciężkich wiatrów 
monsumowych jest szczególnie uciążliwa. 
Naprawy, dokonywane na otwartem mo- 
rzu, powodują czesto wypadki oparzenia 
pracujących marynarzy, ponieważ stal lo~ 
dzi wskutek rozgrzania przez słońce staje 
się rozpalona do niemożliwości, 


Członkowie Izby Gmin 
wyjechał de Szkocji północnej. 


(=) Sztokholm, 27 sierpnia. Członkowie 
angielskiei Izby Gmin i większość minl- 
strów miała opuścić Londyn, aby być jak 
najdalej od stolicy państwa. przedewszyst= 
kiem zaś do północnej części Szkocji. 

Król miał również opuścić Londyn. 

W czasie zwiedzania fortyfikacyj obron- 
nych na wybrzeżu południowo-wsehodniem 
król został zaskoczony przez alarm lotni= 
czy. Zwiedzał ou porty angielskie, zmisz« 
czone całkowicie wskutek działania bomb 
niemieckich. 


Brytyjscy lotnicy wodowali na morzu 
po nalocie na Niemcy. 


($) Berlin, 27 sierpnia. Jak się dowiadma 
je niemieckie biuro prasowe DNB, lotui= 
cy angielscy, którzy w nocy z 25 ną 26 siers 
pnia 5a. poszybowali nad teren Niemiec, 
byli zmuszeni w drodze powrotnej da wo- 
dowanią na morzu Północnem. 

Z pokładów tych samolotów podawanu 
sygnały SOS. Wobec silnego sachodmiega 
wiatru przeciwnego, jaki wiai na ich dro- 
dze powrotnej, niezawodnie musieli omi 
spotrzebować zapas materjałów pędnych, 
skutkiem czego nie były one w możności 
dolecieć do wybrzeży Amgliji. 


Kłopoty angielskiego ogrodnika 
amatora. 


($$) Genewa, 27 sierpnia. „News Chroni: 
cle” publikuje następujący list z kół swplch 
czytelników: : $ 

„Jak widze, nad zaopatrzeniem Anglji w 
żywność gromadzą się czarme chmanry, Jea 
stem jednym z tych, którzy posłuchali ha- 
sła „Dig for victory“. (uprawiaj ziemie, dla 
zwyciestwa). Uprawiłem każdą piędź ziemi 
w moim ogródku i uzyskałem znaczną 
nadwyżkę. Inne ministerstwo za pośredni” 
ctwem  swoieh afiszów i propagandy ras 
djowej napędziło ludności takiego strachu, 
że 75 proc. mieszkańców opuściło moje 
miasto. Nie mogę obeenie moich zbiorów. 
ani sprzedać, sni darować, ponieważ niema 
ludzi, którzyby ich potrzebowali. Setki ton 
żywności w dobrym gatunku marnieje w 
jednym tylko powiecie, Czy obecnie ja, 
który usłuchałem hasła „Dig for victory“ 
zostamie również ukarany jeżeli bedę zmn- 
szony większą część moich zbiorów wyrzu= 
cić na śmietnisko?*. 

Ten okrzyk rozpaczy angielskiego „wo- 
jennego działkowca ogródkowego* jest go- 
dny uwagi z dwóch względów. -Z jednej 
strony wynika z niego zupełna bazplano- 
wość, przy pomocy której usiłuje się w 
Anglii nadrobić wiekowe zaniedbania w 
dziedzinie gospodarki żywnościowej, z dru- 
giej zaś wiadomość ta potwierdza fakt. ża 
większa część ` ludności bez pozwolemia 
wladz panicznie opuszcza tereny, dotknięte 
szczególnie nieustannemi atakami  po= 
wietrznemi Niemców. 


Karjera lorda Stricklanda. 


Rzym, 27 sierpnia. Jak już donosiliśmy. 
ma Malcie zmarł w wieku 73 lat lord Strock- 
land. Był on jednym z najważniejszych 

przedstawicieli pro-angielskiej polityki na 
Malcie. Ojciec jego był Orleańczykiem, ma- 

zaś łoszką. — Należał dawniej: 
nacjenalistycznej partji maltańskiej i jego 
nazwisko figurowało w r. 1888 na liście de- 
putowanych. obok nazwiska znanego bojo- 
wnika o wolność Fortunata Mizzi. 

Swoja karjere polityczną rozpoczął on 
Jako przedstawiciel partji wolnościowej. 
(Wkrótce potem skierował sie jednak w 
Stronę Anglików, odstępując od idei nacjo- 
nalistów, którzy jako hasło uznali: „wier- 
ność wo Rzymu i mowy Dantego". Prze- 
śladowania ludności nastrojonaj pro-wło- 
sko; zorganizowane przez rząd brytyjski za 
jego doradą, były tego rodzaju, że rząd ten 
widział się zmuszonym do usunięcia go w 
r. 1902 na pewiem czas, a nawet wydalić go 
z Malty. 

Podczas wojny Światowej Strickland po- 
wrócił na Maltę w charakterze prywatnego 
człowieka i podjął swoją działalność. Czy- 
nil on wszystko, aby przedstawić włoski 

charakter wyspy i mowę maitańską oraz 
peitar jako czysty wymysł i wreszcie w r. 
1927 doszedł do stanowiska pierwszego mi- 
nica m wyspy. Rząd angielski nadał Strick- 
landowi tytuł lordewski. Później nie był 
on już ministrem, ale pozostał doradcą an- 
zielskiej polityki przeciwko Maltańczykom. 


Chamberlain poddał się po raz drugi 
operacji. 


(5) Sztokholm, 27 sierpnia. Były pre- 
mjer Chamberlain przed około 6 źredinia- 
mi musiał się poddać ej operacji, po- 
czem udał się na trzytygoduiowy „krótki 
urlop“, 

"Tymczasem w sobotę wieczór zakomuni- 
kowano w Londynie, że Chamberlain hył 
operowany po raz drugi. Operacja była 
nie niebezpiecznej natury. Według wiado- 
mości jednak, jakie pochodzą z kół parla- 
mentarnych stolicy Anglji należy uważać 
Ga, ASE A iż były premier nie powróci już 
na ewe dotychczasowego stanowisko tor- 
da-kancierza. 


Samobójstwo angielskiego iotnika. 


San Sebastian, 27 sierpnia. Według do- 
niesienia „Daily Mail“ przed niedawnym 
czasem zdezerterował z szeregów lotnic- 
twa amgielskiego zmany lotnik angielski 
John Vimcent Cain, 

Cain, który jako ochotnik brał udział w 
hiszpańskiej wojnie domowej, został od- 
kryty przez policję angielską pod Shrews- 
bury w hrabstwie Salop, w Anglji środko- 
wej. Calm uniknął arasztowania, ponełnia- 
Jąc samokójstwo. O powodach tego misty- 
€znego faktu zachowuje się całkowite mil- 

ie, a policja zakazała wszelkich dy- 
ma temat tego wypadku. 


Portugalja wysyła złoto do Ameryki. 

(=) Lizbona, 27 sierpnia. Na pokładach 
dwóch amerykańskich statków  frachto- 
wych wywieziono ostatnio z Pomtugalji 
sześć miljonów dolarów w złocie, która to 
suma została przekazana do Nowego Jor- 
ku. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 199. Środa, 28 sierpnia 1940. 
Prasa fińska o nalotach niemieckich 
na Anylję. 


($YHelsiinki, 27 sierpnia. Ostatnie kencen- 
tryczne ataki lotnicze samolotów niemiec- 
kich ma Anglję wywołały w uziennikach 
fińskich silne wrażenie. 

„Helsingin Sanomat“ pisze, że mimo zma- 
cznego oporu lotnictwo niemieckie było w 
stanie zrzucić bomby nia tereny Anglji śro. 
dkowej i południowej. „Hufvudstadsbla- 
det“ zwraca specjalną uwage na nalot i 
bombardowanie zakładów Roll-Royce, 


O sukcesach lotnictwa niemieckiego, 0- 
siagniętych w czasie ostatnich ataków do- 
noszą w sposób wyraźny korespondenci 
lomdyfńscy dzienników fińskich. Cenzura 
angi: nie jest już w stanie zatuszować 


poważnych sukcesów niemieckich „bombowe 
ców. I tak pisze: „Uusi Suomi“, że fatalne 
były skutki 20 minut trwającego ataku 
bombowego na Ramsgate. Ostatnie ataki o- 
cenia się jako najpotężniejsze z dotychcza« 
cowych. 

W innem sprawozdaniu z Londynu „Uusi 
Suomi“ donosi, że lotnictwo niemieckie pū- 
siada nadal przewagę nad angielekiem. 

„Helsingin Sanomat“ podkreśla w sprawo- 
zdaniu z Londynu niezwykłą siłę lotnictwa 
niemieckiego. Wspaniały musi byś duch 
lotników, dokonujących ataki. Należy zWTró” 
cić uwagę, że dotąd tylko mała część samo- 
lotów niemieckich została skierowana do 
akcji przeciw Anglii. 


Zakończenie pobytu w Niemczech 
min. Teleky*ego. 


($$) Bertin, 27 sierpnia. Minister eolnie- 
twa król. Węgier hr. Michał Teleky opu- 
szczając, po zakończeniu swej podróży 
Niemcy, przesłał ma ręce min. Darre'go 
depesze z podziękowaniem — na serdeczne 
przyjęcie, Pic nadzieję. że jego wi- 
zyta przyczyni się do znacznego pogłębie- 
a przyjazmych stosunków łączących We- 
gdy z acz w dziedzinie g r- 
stwa rolniczego. 


We Wroectawiu powstaje konsulat 


generalny Rumunji. 
(=) Bukareszt, 27 sierpnia. Na podsta- 


wie naa królewskiego utworzony .zo- 
stanje z dniem 1 września br. rumuński 
konsulat generalny we Wrocławiu. 


Rozmowy niemiecko-sowieckie 
na temat obrotu gospodarczego. 


($$) Berlin, 27 sierpnia. Celem przepro- 
w nia, rozmów ma tematy gospodarcze 
una w miemiecko-sowieckim u- 

kładzie gospodarczym z dnia li lutego 
1940 r.. które to rozmowy mają się stale 
odbywać w odstępach półrocznych, a w 
toku których mają być uzgadniane zaga- 
dniemie gospodarcze chwili bieżącej, uda- 
ła sią do Moskwy delegacja miemieoka pod 
przewodnietwem posła dr. Schnurre. 


Demonstracje radości 
we włoskiej Afryce wschodniej. 


(=) Rzym, 27 si Zdobycie kraju 
Somali wywołało Sa wóród ludności tu- 
bylczej włoskiej Afryki wschodniej — jak 
donosi ajencja Stefani żywiołową radość. 
Odnosi się to zarówno do całej Frytrei 
jak i do włoskiego kraju Somali oraz 
Etiopii. 

Wszędzie odbywają się demonstracje ra- 
dości, jak np. w Addis Abeba, Diredaua, 
Harrar i Gondar, gdzie kolonje mahome- 
tańskie urządziły pochody przez miasta, 
wyrażając zadowolenie z powodu oswobo- 
dzenia swych współwyznaweów z pod ja- 
rzma brytyjskiego. 


Podpisanie niemiecko-hiszpańskiej 
umowy lotniczej. 


A= D Majiryt, 27 sierpnia. W gmipha hi- 
kiego ministerstwa. zagruni- 
sł odbyło się w ub. pią: podpisanie 
hiszpańsko-niemieckiej umowy lotniczej 
WE počisanig aktu „Wał udzial ze stro- 
ny mL skiej inimister spraw  zagrani- 
cznych pułkownik Eeigbeder, zaś ze stro- 
ny niemieckiej ambasador von. Stohrer. — 
Umowa przewiduje ustanowienie nowych 
linij komunikacji „powietznej. 


300.000 Belgów powróci do kraju 


rodzinnego. 


PE „Bruksela, 27 sierpnia. — Belgijski 
nnik „Le Soir* zamieszcza na swych 
łamach wywiad swego sprawozdawcy z 
SAŚ JC mexistów Leonem le, z 


tórego wynika, że Degrelle zajął się kwe- 


etją powrotu do kraju uchodźców belgij- 
skich i w i w tym celu udał się do uięokupo- 
wanej części Francji. 


„Wicepremjer Pierre Laval zapewnił go 
urzędowo, "sk gracyjny rząd Pierłotta 
mie istnieje dla rządu. trancuskiego, oraz 
dał mu przyrzeczenie, iż poczynione zosta- 
mą odpowiednie kroki umożlświające po- 
wrót rzeszy nchodźców belgijskich, liczą- 
cej akoło 300.000 osób, a przebywającej na 
terenie Franeji południowej. 

Niebawem. ma się wszcząć akcję repa- 
trjacyjną obywateli belgijskich przebywa- 
jących na Pach Framcji. 


Hiszpanja zamierza budować 

wielką zaporę wodną. 

(=) Madryt, 27 sierpnia. Hiszpańskie mi- 
nisterstwo robót opracowało projekt bu- 
dowy wielkiej zapory wodnej na rzece Mi- 
iares koło miejscowości Barbor w prowin- 
Gii Castellon de la Plana. 

Wspomniana zapora wodna ma być wy- 
budowana na przestrzeni 3 km poniżej źró- 
deł i ma być wysoka na 3U metrów, przy- 
czem ma spietrzyć 100 miljonów metrów 
kubicznych wody. Będzie ona trzykrotnie 
większa od największej w Hiszpanji zapt- 
ry wodnej Maria Cristina. 


WMoskwie poświęca się wielką uwagę 
niemieckim atakom lotniczym. 


($) Moskwa, 27 sierpnia. Silne zaosirze- 
nie akcji lotnictwa niemieckiego, jaki6 
dało się zauważyć ostatnio w lotach na 
Anglję, śledzone jest z wielkiem zaintere- 
sowaniem zarówno przez prasę sowiecka 
jak i opinje publiczną, przyczem podkre” 
ślą się w szczęgólności fakt bkombardowar 
nla objektów wojskowych w  akolicach 
Londynu. 

Dzienniki powtarzają komunikaty i in- 
formacje za prasą amerykańską, Niemie- 
eki komunikat wojenny z niedzieli znalazł 
się na naczelnych miejscach i opubliko= 
wamy został w sposób sensacyjny wśró 
m doniesień o wydarzeniach wojen- 
nych. 


Tardieu w zakładzie dia obłąkanych. 


($) Rzym, 27 sierpnia. „Meseagero* do” 
wiaduje słę 2 Vichy, że wielokrotny pros 
mjer irancueki Andre Tardieu, Joden 2 

bardziej odpowiedzialnych twórców 

tu wersalskiege przebywa w sanato* 
rium dla umysłowo chorych. 

Nie wiadomo, eży Tardieu popadł w ©0* 
bled, czy też dostał napadu szału z powo* 
du smutnego końca jego dzieła. W kara 
razie musiał on przewidzieć, jaki będzie 
koniec jego dzieła oraz jego smutny ke 
Przed kilku bowiem laty wycofał się on 
z życia politycznego, ożenił się oraz zajmo-” 
PR. się krytyką życia politycznego swego 

raju. 

Dopióżo gdy Daladier i jego zwolennicy, 
przed rokiem wpędzili Francję w bezns” 
dziejną wojnę, Tardieu nie wytrzymał i 
zgłosił się do współpracy. 

Obecnie ma om wiele czasu przemyśli< 
wąć nad temi planami... pod kontrolą le< 


General Mihail szefem 
rumuńskiego sztabu generalnego. 
Urzędowe 


(=) Bukareszt 27 sierpnia. 
komunikują, że zastępca premjera gen. 
Mihail ustąpił ze swego stanowiska i zos 
stał mianowamy szefem sztabu generalne- 
go armji rumuńskiej. 


Statut dla żydów we Francji. 


(=) Vichy, 27 sierpnia. Zbliżona do kół 
rządu francuskiego w Vichy agencja pra- 
sowa, „Inter-France* domaga się ustano- 
wienia statutu dla żydów przebywających 
we Francji. 


Strach ma wielkie oczy... 


(=) Tokio, 27 sierpnia. Jak donosi agen- 
cja Domei, miał ambasador japoński w: 
Londynie Szigemitsu zawiadomić drogą 
kablową 0 EŃ spram 
zagranieznych o tem ryty. 
ogłosii wsitazówki dla ludności w sprawia 
zachowania siłę na wypadek przejścia Lon- 
dynu pod kontrolę wojsk niemieckich. 


Święto niepodłegłości Urugwaju. 

(=) Montevideo, 27 sierpnia. W dniu 25 
eierpnia br. obchodzono w sposób uroczy” 
sty święto ńispodległości Urugwaju Wi 
Montevideo odbyła się w tym dniu wielka 
parada.jakiej mieszkańcy dotychczas nie 
przeżywali, w której wzięło udział 10 tysię- 
cy mężczyzn. 


Flirty panny Ellen. 


Lato panowało już wszechwładnie. — 
Świąt „paMiy ska słońcem, zielenią, pach- 
wie kwiatami. Modne, górskie _ zdwojowi- 


sko roilo się od kuracjuszy, Był cudny, 

omeczuy rauek. Słońce grzało moeno d 
prześwi o poprzez story i firanki will, 
stojących samotnie na uboczu. Willa „Bl- 
orado“ mależała bezsprzecznie do najpię- 
kniejszych przez swe urocze położenie w 
lesie świerkowym, wielkie drzewa staly 
miby na straży pięknego, białego pałacy- 
KU. 

Elien spała jeszcze smacznie. Słońce są- 
czyło Bią przez szybę, pieściło twarz i wło- 
By dziewczyny. Pełzało po różowej koł- 
drze, wykonując przeróżne floresy na bia- 
łym pachnącym dekolcie, Kołdra zsunęła 
się pomału, wyjrzała. a nóżka, a za nią 

młode, sprężyste udo. Aaaachi Jak tu cu- 
dnia!!! Ellen wyskakuje jednym ruchem 
á miękkiego pogłania i leci do a. Q- 
twiera je na całą szerokość, zalewa ją 

przytem fala ciepła, Spogląda olśnionym 
wzrokiem na zbocza gór. zarysowujące się 
na, 

— Jaki tu cudnie — szepcze cicho... Przed 
hotelem paru kuracjuszy już od wczesne- 
den ranka gra na korcie w tenisa. Oto je- 

n z mich niezwykle pebmi serwuje pił- 
ki i zwi: ai je chwyta rakieta. 

rare allo O 

— Hallo! Ellen! Dzień dobry! Wstawaj 
śpiochu! Już dawno dzień! 

Młody, muskułarny, wysportowany. czło- 
wiek, o ciemnej prawie że bromzowej opa- 
onej twarzy, pogodnych, ciemnych © 

„czach, Śmieje się, rkazując białe zęby w 
oprawie ponsow „ust, "Ellen wysoko na 
piętrze macha reką i woła: 

— Chodź na górę Bob! 

Robert Carnot szybko żena partnerów 
t arola pędzi poprzez białe schody pe 
do swej osznaj przyjaciółki, błękitno- 
okiej Dhen. Kopena tataj. r. drzwi 8! Wio- 

niana Ellen biegnie ma spotkanie. Bob, 
gdzie dziś POE mr: R <a daleko! Oko- 
lice znam Już wszystkie! 

Ellen umosi się. Nowe, nieznane sporto- 
we życie „chwyciła ja w swoje ramiona. 


Jest 


(i zabawą. GR: u papy jest 


. zbudowanemu sportowcowi. — 


ta już caly miesiące i ani myśli o wy-- 


p 91 Boi 
go świata, 


M roza wyjeżdżać z tego eudne- 
wszystko tchnie życiem 
imie i ci- 
echo. Tam niema ż: 

Zachwycome dośrtakie Boba tonie w 
dziecinnych oczach Ellen. 

Bob mówi: — Ellen się po 
wczorajszej bariet | Byłaś pod it ta- 
ka semna i rozmarzona... 

— Bob, ty wstrętny chłopaku, bo bwoja 
wina, kazałeś mi pić, a potem .. — tu twarz 
jej powleks się ciemnym rumieńcem. 

Co potem? imdaguje bezczelnie 
„wstrętny* chłopak, mając na myśli eudo- 
kad ehwile powrotnej drogi z zabawy, 
spędzone w aucie z usypiającą w def”, tea 
mionach Ellen. Na e 

auta, szedł powoli schody. 3 Gd. 
kim ciężarem. W pokoju ułożył ją z ks 
zetee i nagle.. nieoczekiwanie usta 
spadły na koralowe usta Wilen... Ellen 
zmieszama, myśli w tej chwili o tem sa- 
mem 3 ję: = i 

— Bob, proszę, zapommijmy © A 

Tryskająca e ea i życiem w 
kostjumie sportowym stoi przed hotelem. 
i wita się ze znajomymi, podczas gdy u- 
służny Bob trzyma jej neseser z prowian= 

Całe towarzystwo złożone z_10 par. 
gybiera się w góry. Jest Daisy Morgan, 
Panl Larry. Mary Lamont, cała złota mło- 
dzież. Jest tn również słynny skoczek Ol- 
lie Wamńson, Z zaciekawieniem przygląda 
się Mllen temu młodemu, jak bóg grecki 


Jaki on 
dziwny i spokojny.. 

Ruszają w dr Jako dobrzy piechurzy 
ida, I choć góry nielada. Po paru 
godzinach cudownej drogi znaleźli się 0- 
podal górskiego schroniska. — No, należy 
się nam odpoczynek, W mig mika w przy- 
tulnym, miłym domku towarzystwo, TOT- 
pakowuje zapasy i zabiera się do impro- 
wizowanego obiadn. 

— Jak tu pięknie, zacisznie s SZEDCZA 
jt pe cała zaróżowionu % i JAU Tu- 


Już służba uwija się koło gości. P 
kominku siedzi ma krześle Filen. a opod 
klęczy Ollie, usiłując nawiązać m nią wi- 
docznie rozmowe. 

-— Tak strasznie łam — mówi. 
Ellen, a Ollie nechylajae S się do ucha szep- 
cze: „oendna jestes Towarzystwo TOZ- 
bawiło się powoli znalazły się karty, pa- 


— — 


tefon i postanowili jednogłośnie przenoco- 
wać w schronisku. 

Korzystając z tego Ellen wyszła na 
dwór, a za nią jak cień wys się Ollie. 
Zazdrosne oczy. Boba , uer- 
wowy ruch nozdrzy zmienił jego twarz do 
Pa 
czem pani myśli, Ellen? — pyta głę- 
bokim głosem Ollie, chwytając ją za 5 
ce. — O. tak, świat jest taki ciekawy, tak 
cudnie jest tutaj! 

— Cudna jesteś ty! 

Dwoje zaborezych ramion sięga po El- 
len, usta taa ui. z wezbrana namiętnoś- 
cią ku ustom. 
$ , DTOSZA mnie pibot ktos zobaczy... 
rozgorzała w A a orwegu, całuje beń 
tchu już bezbronne dziewczę, tulące się do 
miego z coraz silniejszym żarem... Słońce 
chyliło się powoli ku zachodowi... 

Na szerokim, wygodnym tapczanie w lu- 
ksusowym pokoju marz 
niach ubiegłego dmia... Jeszcze teraz czu- 
je na ustach palące pocałunki. Pod napo- 
Tet tapma dyszy cieżko.. a Bob był 
przez cały czas taki smutny. 

— Olzy "mółość wogóle istnieje? — Nad 
tem biedzi się Ellen w pokoju kąpielo- 
wym, masując swoje piękne, uk uda. 
Kropelki wody, niczem perł y lub łzy 
spływają wzdłuż młodych piersi, toczo- 
nytch bioder ku smukłym nogom. Ellen u- 
mosi wgórę ręce, pręży Się rozkosznie, 
śpiewając fymn życia i młodości. Nieska- 
zitelna biel pleców połyskuje w przyćrmio- 
wym pokoiku. Wytarła się ostrym ręczni- 
kiem i idzie spocząć. Przegląda listy, gry- 
zie ciastka z żarłocznością małego dziecka, 
Naraz daje sią słyszeć pukanie. On, n- 
zowa twarz i iskrzące oczy, — Chodź! 
woła drżącą Ellen, tuląc go do gee na 
otomanie. Z rozkoszą we ia zapach bi- 
iący od Norwega. Woń po A młodości. 
Slodkie, lepkie jak miód usta Ellen. raz 
po raz wznoszą się ku ustom młodego 
sportowca. Niecierpliwe dłonie mężczyzny 
biegną wzdłuż filigranowej postaci Ellen, 
otulonej tylko w mękką tkaminę szłafroku. 

— Nie, nie zostaw mniel.. — reszta to- 
nie. w pocałunku ciężkim Jak mgła... 


~ 


Ellen o zdarze- 


m 


— Idomi mi jest? — Bob jest zły sam są 
siebie, Ona widocznie go nie lubi, od paru 


dni nie jeżdzi z nim na wycieczki. Dziś na» 
wet zauważył w sali jadalmej, że poprostu 
unikała jego wzrokn. Również nie patrzy- 
ła w stronę Ollie Warnsona, najlepszego 
skoczka. Była taka blada podkrążona o- 
czy podkreślały jej miewysłowiohy czar 
i wdzięk. 

m Moja kochane biedactwo — eiopia fals 
wzruszenia zalała mu sence., — Będę czes 
kał cierpliwie... 

A. tam, ną górze, w swoim pokoju, Ellen 
płakała cichutko. Mała, biedna Ellen! Ollie 
dziś u niej nie był. Napróżno się łudziła, 
że przyjdzie i ją utuli, Już kroki jego sły» 
szał na korytarzu, szedł powoli, serce z ras 
dości zamarło. 

Niestety! Poszedł do tej drugiej, prze” 
chodząc obok jej drzwi. 

Co mam z sobą począć? — Różne fan< 
tastyczne myśli przychodza jej do gloWwya 

Nie, już wie, 60 zrobi. Dziś jeszcze spa- 

kuje rzeczy i wyjedzie do domu ojcowskie» 

ga Tam w spokoju zapomni o wszystw 
iiem. 


— 


— 


" Wielkie miasto AR lampami, RS 
zedrgane życiem ulice, ogłuszający huk 
trąb i syren automobilowych,- zawrotne 
s io dnia codziennego. 

Ellen już jest w domu. Powoli otrząsa 
się ze smutku, gdyż nie warto... Ellen czu- 
je, że jej czegoś brak, czuje sie rozpaczli- 
wie samotna, - Spaceruje po ogrodzie, snują 
się jak cień po pokojach Bob!!! I om o niej 
też zapomniał. Wraca do pokoju. Spojrza- 
ła, zdumiona. W głębokim fotelu skulony: 
siedzi właśnie Bob, blady, zmęczony. 
Cienie pod oczami świądczą o wielu nie- 


przespanych nocach i dniach męki,. te- 
sknot i powątpiewania. 
— Ellen, wybacz.. ja... — Jak dziecka 


bezbronne tuli. się Hilen do szerokiej piersi 
Boba i jednym szlochem woła: 

— Przebacz mi Bob, przebacz mi... 

— To ty mi wybacz, kochanie moje, Ko 
chaum cię... 

Jasno i gwarno dziś w pałacu starego 
miljonera. Mo wielki i szczęśliwy d bo 
jego ukochana jedynaczka wychodzizamaż 
za swego przyjaciela z lat dziecinnych. 
Ellen, cała. w bieli. niebiańsko piękna, % 
ufnością kładzie rękę na ramieniu Bobs 
uśmiechając się do przyszłości. irana 
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Stronnictwo jedności w Japonji. 


(=) Tokio, 27 sierpnia. Szef rządu ja- 
pońskiego książę , onoye dokonał nomi- 
nacji 26 osób, które stanowić będa komi- 
tet założycieli nowej partji jedności. W 
Skiad tego komitetu wszedł m. im. b. am- 

ador w Rzymie Sziratori, jako jedyny 


przedstawiciel dyplomacji. 


Otwarcie autostrady Tirana-Durazzo 


(=) Rzym, 27 sierpnia. W Albanji doko- 
nano aktu otwarcia nowej szosy samocho- 
dowej łączącej stolicę Adbanji Tirane z 
Durazzo, największym portem tego kraju. 
(W uroczystości wzięły udział  najwybit- 
niejsze osobistości rządu i władz krajo- 
wych. 


KRONIKA 


STAN WODY NA WIŚLE wynosił w 
dniu 27 sierpnia pod Krakowem minus 199, 
w Zawichoście plus '214. 

(Jo) ADRESY APTEK  dyżnrujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Krowoder*- 
ska 74, tel. 148-56; Rynek Główny 22, telef. 
137-04; Gertrudy 1, tel. 136-90; Długa 4, tel. 
1102-94; Krakowska 9, tel. 102-51, Kazimie- 
rzą W./78, tel. 154-55;Szczepańska 1, telef. 
104-02; Senatorska 5, tel. 135-78; Mogilska 
16, tel. 175-90; Brodzińskiego 1, tel, 221-80. 


Podania o zwolnienie jeńców Z niewoli 


Kraków, 27 eierpnia. Liczne zapytania i 
prośby, składane przez osoby polskiej na- 
rodowości, skłoniły miarodajne urzędy do 
wydania następującego pouczenia: 

Podania osób prywatnych polskisj naro- 
dowości o zwolnienie ich krewnych z nie- 
woli wojennej w Niemczech mogą być za- 
łatwianę pomyślnie tylko w wyjatkowych 
wynadkach. Należy udowodnić, że mający 
być zwolnionym jeniec wojenny koniecz- 
nym jest dla interesów niemieckich w Gs- 
neralnem Gubernatorstwie i że na jsgo 
miejsce może być  dostarczo zastepca. 
Podania tego rodzaju należy obecnie skła- 
dać nie jak dotychczas wprost do urzędu 
Generalnego Gubernatora, ale przez przsło- 


żonego starostę powiatowego, który uprze- 


dnio zbada prawdziwość 
tych w podaniu. 


Przykra sytuacja gospodarcza skladają- 
jest jeszcze żadną nod- 
stawą do złożenia podania. W tym sensie 
pouczyć mieszkańców gmin, 


cego podanie nie 


należ ; 
nie składali zbędnych po 
bezowocnych nadziei. 


Polscy jeńcy wojenni 


znajdują się poza obozami i są użyci 

pracy w Niemczech, gdzie są ped każdym 
względem traktowani humanitarnie. Mogą 
oni także ewentualnie oszczędności zarob- 
kowe przekazać do Generalnego Guberna- 


torstwa. 


EDA O DE NN 


Skazany na śmierć za opór 
przeciwko władzy. 


Kraków, 27 sierpnia. Jak donosi „iKra- 
kauer Zeltung”, sąd specjalny w Rzeszowie 
skazał na śmierć 33-letnisgo Adama Le- 
wandowskiego z Oszańska, w powiecie ja- 
rosławskim. 

Lewandowski udał się w dn. 23 kwietnia 
br. na folwark Oszańsk. Gdy zobaczył u- 
rzędując tam niemieckiego powiernika 
(Treuhandera), porwał on, bez widocznej 
przyczyny. siekierę i z okrzykiem: „je- 
stem Polakiem', rzucił się na powiernika, 


zadając mu ciężką ranę w głowę. Gdy żan- 


darmerja niemiecka aresz 
skiegu za powyższy czyn, 


opór urzędnikom, przyczem zachecał stoją- 
cy obok personal polski dworu do wystą- 
pienia przeciwko niemieckim urzędnikom. 
Z tego powodu Lewandowski został dwu- 


krotnie skazany na śmie 


za usiłowana zabójstwo, oraz za stawianie 
oporu przeciwko władzy Generalnego Gu- 


* 


Na śmierć zostali również skazani: 34-le= 
tni Zygmunt Świder ze Starej Niwy Dol- 


bernatorstwa, m 


je 


no, Róg 28-Tetni Fonryk Skowron z La 
ieni. 

Tem samem unieszkodliwiono dwóch 
przywódców bandy, której innych eżłon- 
ków już przed pewnym czasem skazano, 
Przez kilka miesięcy banda ta teroryzo+. 
wała okolice Rzeszowa, Sanoka i Jasła. — 
Bamdyci, przeważnie dobrze uzbrojeni i 
zamaskowani, włamywali się do mieszkań, 
klasztorów, probostw i młynów, sk za- 
bierali co sie tylko dało. 

Przy tego rodzaju okazjach wpadło im 
w ręce wiele pieniędzy, kosztowności, u- 
brań, bielizny, przedmiotów użytkowych, 
a w jednym wypadku nawet złoty kielich 
(»szalny. Tego rodzaju napad został prze- 
prowadzony na klasztor w Borku, na pro- 
bostwa w Zgłobni, Zalesiu, Blizmie, na 
młyn w Białej i na mieszkanie pewnego 
żyda w Zgłobni. 

Na czterodniowej sesji sądu specjalnego 
w Rzeszowie stwierdzono, że Świder brał 
udzial eonajmniej w czterech napadach. a 

kowrom w trzech. Skowron został pova- 
tem skazany na Śmierć, ponieważ zranił. 
on ciężko z pistoletu niemieckiego żołnie- 
rza, który pełnił straż przy moście kolejo- 
wyn. Świder i Skowron byli uprzednio 
już wielokrotnie karani. Jeden z poprzed: 
mich wyroków na Skowrona został wydać 
ny za zabójstwo. 

dl 


(Jo) SKRADZIONO ROWER. Wczoraj 
przy ul. Sienkiewicza 14, z korytarza do~ 
mu skradziono rower pozostawiony bez 0- 
pieki przez Michała Śliwińskiego, zamie= 
szkaąłego przy ul. Mikołajskiej 4. 


danych. zawar- 


„gmin, aby 
dań i nie żywili 


niemal wszyscy 


towała Lewando- 
stawił on zacięty 


ró, a mianowicie 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE. 
Wyjaśnienia 


do zarządzenia Nr. 3 Kierownika Urzędu 

Gospodarowania Węglem w Generalnym 

Gubornatorstwie cełem ograniczenia zuży- 
cia kokeu z 20. lipca 1940 r. 


Wymienione w $_2 poz, 2 podania winny 
być kierowane do Hpoważnionych Urzędów 
Gospodarowania Węglem przy poszazegól- 
nych Dystryktach. 

Adresy: Warszawa, ul. Królewska 43, 
Skrytka pocztowa 63. Telef. 298-94: 
a” ul. Krzywa 12. Telefon: 
Radom, ul. Żeromskiego 50. Skryt- 
ka pocztowa 21. Telefon: 2904. 
Lublin, Krakowskie Przedmie- 
ście 39. Telefon: 1154. 

(Wskazówka dlą obsługi: 


Przed napalaniem kotłów wimien być 
koks z węglem dobrze zmieszany (przeszuf+ 
lowamy), ponieważ osobne wsypywanie 
szkodliwe jest dla kotłów ogrzewniczych. 
Jako cześć przestrzemi ($ 1 poz 1) należy 
zrozumieć miarę (naprzykład 1 łopata we- 
gr wimna być z 1 łopatą koksu zmiesza- 
na). 

Przy zwyżce zapotrzebowania mależy T- 
czyć dla 1000 kg koksu 1250 kg wegla. Ja- 

"ko materjał opałowy nadaje się dla cent- 
ralnych ogrzewań koks gatunku 60—80 mm 
i węgiel kostka II albo orzech I. Zlecenia 
należy odpowiednio skierować do handlu. 
Urząd Gospodarowania Weęglem 
w Generalnym Gubornaterstwie. 


Z URZĘDÓW 


Sygnatura: Km. 30. OBWIESZCZENIE: 0 LICY- 
TACJI NIERUCHOMOŚCI, Komornik Sądu Gradż- 
kieo w Bocłmi, Mieczysław Dziejski, mający kan- 
calarje w Bochni, ul. Biała Nr. 17, na podstawie art. 
G76 s 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 3 października 1940 o godz. 10 rawó w Bądzie 
grodzkim w Bochni w biurze Nr. 5 odbędzie się sprze- 
aaż w drodze publicznego przetargu mależącej do 
ditużnika (czki) Romana Klejdyszą i Genowefy z Cę- 
purów Klejdyszowej mieruchomości lwh. 28 ka. KT. 
gm. kat. Buczyma, poiożonej w Buozynie na Podso- 
bolowicach Nr. dumu 28, przeznaczonej celów gu 
spodarczo-rolmych. Nieruchomość ta ma urządzoną 
keiqgę hipoteczną w Sądzie grodzkim w Bochni i 
sklada gię z gruntów ornych. łąk, pastwisk, oraz 
budynków: domu mieszkalnegu, drewnianego. stajni: 
B y i piwnicy z kamienia. Obszar tej realności 
wynosi 7 morgów, 1.234 sążni kwadr. Nieruchomość 
ta wostaje sprzedaną wraz z ciążącem ma miej inta- 
bulowamem  dożywociem RA rzecz Franciszki z Le- 
chów 2-80 Pachowej, a nabywca nspywa tę mierucho- 
mośsó z przejęciem tego dożywocia. Nieruchomość ta 
mostała oszacowaną przy uwzględnienia ełążącego na 
miej dożywocia, to jest na sumę 8.040 zł. ceña zaś 
wywołamia wymosi 6.030 zł. Przystępujący da 
targu obuwiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
404 21, oraz przedłożyć zeswolemie Władz do nabyria 
mieruchomości. Rekojinię należy złożyć w gotowitnie 
albo w takich papierach wartościowych bądź książe- 
czkaoh wkładkowych instytucyj, w których woino 
umieszczać fundusze małoletnich, Papiery wWarto- 
ściowe przyjęte będą w wartosci trzech exwartych 
cześci cêny Biołdowej. Przy Meytacji będą zachowane 
ustawowe warumki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem mie będą podane do wia- 
domośeł warunki odruienme, Prawa osób trzecich nie 
będa przeszkodą do licytacji przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu mie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o rwolmienie nieruchomości lub 
jej cześci od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
wlasciwego Sadu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dmi powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zas postępowamia egze- 
kuevjnego można przeglądać w Sądzie grodzkim w 
Bochni. Dnia 22 sierpmią 1940. Komornik: Miesry. 
sław Dzielski. 2398 


SĄD OKRĘGOWY W NOWYM SĄCZU, dnia 35 
lipca 1940. I T. 8/40. Józef Głąbiński, sym Franciszka 
i Marjanmy Gazda, Urodzony 3 marca 1887 w Nowym 
Targu, wyjechał w r. 1892 do Ameryki 1 od tego 
«czasu nie daje o irobie żadnej wiadomości, Wdraża- 
jaa postępowamie, celem uznania go za zmarłego, 
wsywa sie o udziclenie © mim wiadomości. Po Uply- 
wie roku na pomowną prośbę wydane zastanie wa 


SĄD OKRĘGOWY W NOWYM SĄCZU, dnia 17/8 
1940. I T. 6/40. . Piotr Grabczyński, wyn Józefa i 
Anny Sikorskiej, urodzony dnia 28/7 1879 w Jasiem- 
nej, wjechał w r. 1914 do Ameryki i od tego czasu 
zaginął o nim wszelki ślad. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa się o udziele- 
nie o nim wiadomości, Po upływie roku, na ponowną 
prośbę wydane zostanie orzeczenie. 2400k 


KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO w Sanoku R. 1, 
urzędnjący w Samoku przy ul Adoiia Hitlera 23, na 
zasadzie art. 602 kpe. podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w dmiu 4 września 1940 o godz. 12 w Sanoku 
na Bymnku odbędzie się licyte:ja ruchomości, a to 
maszyny do szycia Singera, muszyuy młynarskiej 
(kaspra) i młynka do czyszczenia zboża, łącznej war- 
tości szacunkowej 1.750 zł. — Kamornik Józef Hu- 
lewioz. 2399k 


BEZWONNY ; 
WOSK WPROSZKU 


DO PODŁÓG i LINOLEUM 
WYRÓB FABR.DOBROLIN 


Przeprowadzki 


samochodem po cenach najbardziej 
konkurencyjnych 30304 


Kraków, Zacisze 10 m. 9. 


Dzierżawa 
domu wypoczynkowego 


Bauleitung w Dęblinie poszukuje dla pracowników 

lskich dzierżawy większego domu, względnie dwor- 
u jako dom wypoczynkowy, Warunki: Blisko Dę 
bitna, względmie stacji kolejowej. Piekna okolica, 
las. park, jezioro lub rzeka w bliskości, Zdrowa woda 
do picia, pomieszczenie dla 30—60 osób. Zgłoszenia 
z podaniem rocznego czynszu dzierżawnego i bliż- 
szych ezczegółów należy skierować jak najprędzej pod 
adresem: Bauleiter Schneider Dęblin-Ilrena, ze zna- 
kiem „Sozialkase”*, 2397k 


Zdrój siarczany Swoszowice 


kołu IKrnkowa, kolej, poczta, telefon miej- 
aóu, telefen Kraków 187-60. Kąpiele codziennie 
od 7—19. Restauracja zdrójowa. Pokoje zł. 3.—. 
Pełne utrzymanie. obsługa łącznie » kąpielami 
od zł. 12.—, 2246k 
Zorrąd Komisaryczny 


KILKU MONTERÓW 


obznajomionych z motorami 1 traktorami (Gross- 
Bulldog Lans'a) 2880k 


znajdzie stałe zajęcie 


Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń „Par“, — Kraków, 
Rysek Główny 46, pod „O. B.". 


JARZĘBINĘ 
suszoną, zyj el NY y 


Zgłoszenia z podaniem ilości i ceny: Goniec 
Krakowski, Kraków. „Nr. 30366% i. 


„TĘCZA 


CHEMICZNA. PRALNIA 


1:FARBIARNIA 
czyśa - tarbuje: Ubrania 
suknie, uniiormy ita 


Wszystkte FELJE przyjmują 


z ponadto wszelka 
, pieliznę Go prania 


PAPA DACHOWA 


piaskowana, bitumiezna, 
biała talkowana, izola 
eyjna. Ter, asfalt lepniki 
karbolina — wagonowo 


| i detalieznie. Szybka do- 


stawa. 


„UNIWERSAL” 


Starowiślna 28 
Tel. 129-37. 2318k 


Grzybów suszonych 


same czapeczki 
kazdą iłeść. Firma OLSZOWSKI 
Kraków, plac Marjacki 3. 


ARTYKUŁY 
BUDOWLANE 


wszelkiego rodzaju papa da- 
chowa, dachówka palona, da- 
ehówka  asbestowo-cementowz, 
cegla, cement, wapno, ter, 
asfalt, lepnik, karbolina i t. d. 
wagónowo i detailicznie 


„UNIWERSAL” 


Starowiślna 28 
Tei. 129-37. 2317k 


Drzewo opałowe 


bnczynę, 
tartacznę sprzedaje z placu i wagonuwo 


Jadłą 1 świerk w 


B. ŁOBOCKI i 


Kraków, Warszawska 31a. 


chog chłopu 


lg. 
Rołniku! Mus 
Twoja ciężka pri 


W tej rolniezej 


kupuję 


zagraniczne, pol- MEBLE 
ukaże się | skie, serje, pa- |przeimę. Zgłowze- || orayina 
nowe czasopismo | kiety — sprzeda, | mia: Gonie Kra. || Hosprzedania: 
polskie przeznaczone | kupi: Majchrzak, |kowski, Kraków, „Uniwersal, 
dla włościan Blich 4/7." 29606|.,Nr. 30810", Starowiślna 28 
k ak 30810.|| Telef. 129:47. 
„Słew Tkalnia Sztnez- | ARTYSTYCZNA amsi 


Obowiązkowo pod ksżdą strzechą ohłopa 
polskiego to czone cieki a i. 


plon niż dotychczas. W: 
Twolei zbłiżyć się mus 
dalności pól zachodniej 


a 
Władze Generalnego Gubernatorstwa | przeniesiona na |farbuje. _ przera- entralg 
ares oratoro pgakarnanowswa |a|. Starowiślna |bia wszelką gar. || © 
olakiemu wyskazad w jaki | 43. 19924 | derobę. Kraków, chemikaiji 
sposób najlepiej zdoła wykorzystać swoją | -mmm Grodzka 6, — tel. |j 
letni KONSERWUJ | 180-58. 2001k Jarod“ 
i isz koniecznie porzucić f jaja na zimę n 
średniowieczne metody pracy na roli, |w szkle wodnem: PIANINO r 
aca musi dać wiel Tarnów 
dajnożć a roi Tertila 39 


Dostfarczam z własnej fabryki w  Kentach, 
pow. Bielsko, Ostoberschlesien 


UDOSKONALONE MASZYNY 


do wyrobów cementowych farby cementowe. — Cenmikf,, 
prospekty na żądanie. Sprzedaż 80467 


nMASZYNOBETu 2%, Prze owe-Nandlewy 


Klemens Jara, ded pel Krowoderska 4, porter 
Wagonowa Sprzsdaż _ Portland - Cementu — 
z Górnośląskich Fabryk Cementu. 


+ 


. 


WOW W WTO OPATA EA 


KTO 
wypożywsy zbęde 
me meble, 6y- 
pialmią, stołowy, 
kuchnia, uczciwej 


WYNAGRADZANIA gę 
B iszó l 
roniszów p. loco 
klientów o podawanie swych adresów 
AFA ONTO WRAZ PRETO T AA N N 
w do |steuerkarte) Nr. | chlebową 
sklepu Imomopelo- |8378, — wydaną | 6379/1. 
kwietnia 1940 na 
firme Stanistaw 
DR. ANDRZEJ |wrsz z aa, do 
aktów w na Bi 


wysyłają gratis katalogi na rok 
SZUKAM UNIEWAŻNIAM | UNIEWAŻNIAM 
UNIEWAŻNIAM | vego. Zgłoszenia |przez Zarząd m. 
30307 |Kowalski i Ska. 
ondymąje od 9—39 | gu. 


E 
E 
owocowych i ozdobnych j 
1940/41, proszą dawnych i nowych | 
spólnika, kapitał |patent (Gewerb- |zgubioną 
Goniec | Krakowa dnia 22 
a akradzioną 
i 3—6., Choroby 


zme | ko-|  WRÓŻBITA do sprzedania: 
Niezamożmym ul- y | „Univorsa!* 
gi. 30245 porat ape Starowisina 23 
te S PE 1 EŃ abai, AaroKI8: 
UNIEWAŻNIAM EN Sidd- || Telef. 129-37. 


harta, Powiśle 12, 2316k 


skradziony dowód 
I pieżro. 30236 


osobisty na na- 
rwisko Kazimierz 
Sochacki, urzęd. | KONCESJONO= 
nik prywatny. WANE BIURO, 
$0328 |Pisanie,  tłuma- 

czenie wszelkich 


SZCZEPSGY 
Poznań — G 
nia, podajcie a- 
: Kraków, ". 


CEMENT 


mn] 'UPRASZAM |podań, pism. Po- : 
PRZEJMĘ |laskawego ima- |rady prawne, — sttile 
meble. —  Gonieo INTERWENCJE || na składzie 
Krakowski, Kra- u Władz Nie- 
ków. „Nr a © mieckich. Spra.|| WĄgONOWA 
3020: podatkowe, 
Baszto- | dotalicznie 
że) dostarcza 
łupkach.  obrzynki | B 30398 | KRYNICA „Universal 
JASNOWIDZ |Pensjonat „Ka- E 
30466 i Bturowiślna 28 
SKA 30 WISZNAPURI, komfort, || moeton 1209-37 


' utrzyma. 
nie, hotelowo ró. 
Wwnioż. — Marja 
80247 


Telefon 115-55. mamany w kraju, 


OKNA 
WENEGKIE 


aześciokwat2- 
ruwe, kompie. 
tne z okuclem, 


6. 
ZNACZKI 


m. 


TKALNIA 


na, Rynek Głó- czyści chamicznie, 


wny 26 


została 


stopnia wy- 


Dachówka i cegła 
w każdej ilości wagonowo, szybka do- 
dostawa. Stale do nabycia. 
„Universal'* Starowiślna 28 
Tel. 129-37. 2819k 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 199. Środa, 28 sierpnia 19%0. 


PRZYJMUJĘ ELEKTRYCZNA) 


WAZĘ PANIENKA NOCLEGI POKOIK 


ZEŁUKAC? > BARZO MEBLE MOTORY, ZUPEŁNA 
Wolne A EEA ś WE KUPUJEMY, DYNAMA, — |wysprzedaż chod- tanio |20-letnia, z Śre- ste, łazienka; |komfoztowy _ do | wpisy na lekcje| KOGPJOWNIA , 
e wszystkiego, sà- |większą ilość za- | PRZYJMUJEMY SPAWARKI ników: TKAL- |en dniem wykeztał- F aika) wynajęcia. Kazi |języka niemiec. PLANÓW, R 

i 25 m. 12, oficy- jmierza Wielkiego |kiego, stenografi | kopjuje szybka, 


NIA, — Kraków. 


na skład do ko-|elektryczne, mo- 
30148 


kupi Rzegociński, 
misowej sprzeda. |torki do maszyn | Józefa 2. 


Sznitalna 36. 


modzielne goto- 


wanie,  Zgłosze- polskiej — oraz | punktualnie. 


ma. 30463 | boczna 103b 4. 
przedmiotów Kraków, Slaw- 


pFosndy 
30355 


= aza: goniec ma 30282 | ży: Hala Meblo-|do podnoszenia — URZADZENIA D wte IO ——— 

FRYZJERKI |kowski, Kraków, wa, Wiślna 4. oczek sprzedaje, KAMIENICĘ |lizgentnego w ce-| 1— POKOJE |————— wchodzących w |kowska 11. 

pierwszorzędnej |„Nr. 80360". WAGĘ, 40260 |naprawia Volta, | nowoczesne skle- piętrową muro- kg matrymonial- | centrum addam © POR MIE zakres W dna. 28444 
Zaraz po- 


pu  euikiermicze- F A 
zjum i ticeum: 


nym. Zgłoszeniaşjúa biura, miesz- 


Kraków, Podgó- 


30360 |regały, ladę ku- waną. 13 ubika 


siły, poszukuje ed 
o sprzedam. UNIEWAŻNIAM 


Go-|eyj. trzy sklepy. | Gomieo Kraxow- |kanie.  Zgłosze. |koje z kuchnią jul. Popiela 3, m. 


rme Krakusa 7. 


Bartosiewicz w|——————— | pję. Bartsch, — adomość: 
Sanoku. 2373k Uda zr 3 Grodzka wa Sprzedaż 30279 łebia 2, m TZ sprzedam, cena |ski, Kraków, „Nr |nia: GomieG Kra- | w Kocmyrzowig |5, od 16—17, świadectwo złoże 
POSZUKUJEMY |smem, korespon- PARCELĘ Oisyśs.000 zai I"... o aa Zzo et SOB | pre inókotć AGoPA 
| 0, Span- i- WSE GG © m sunia: omiec | —— | Nr 42“. jowej. Zgħosze- eladriczego -* 
do kasyna od 15 |denc'a, — język SYPIALNIĘ ROWERY budowlaną, Kra MASZYNĘ Krakowski Kra. WDOWIEC 30342 |nia kierować pod KONC przed wojewadji 
września 1940 | niemiecki słaby, ładmą kupię, "== ków, Bronowice, | pisarską dużą, |ków „Nr. 30396“ |jsamotmy, lat ?2, Kraków, Rzemie |nr krojuiezy. | ka komisją, —* 
pierwszorzędnego | poszukuje  zaję- |Wiad.: Senator. damskie i mę- |blisko tramwaju, | walizkową, — 30396 |na posadzie, oże: | MIESZKANIA |ślnicza 11, J. M.| Ga" atma 7 |Rulpa Leon, Nos 
kucharza lub ku- cia, rówmież go-|aka 15, sklep. A cprzeda- 450 sążni, 356.000, | płaszcz meski, mi sie z wdową |poszukują: poko- 30363 ża Kr: SACZ 
charki. — Zmajo- |dzimowego. Zgło- 30400 w p [sprzeda „Infor- | damski sprzedam: WANNE iub panna inte-|ju i kuchni, ze ga RA 4 N pa 30348 
mość języka nie. |szenia: pomar o a je po eemach | mator“, Kraków, j Sławkowska 19/3 |żeliwną z arma- jligentną ; miłą |sklepem spożyw- NOCLEGI SZAWSKA 4. A i CENS T 
mieckiego pożaą- | Krakowski Kra-| JADALNIĘ, fabrycznych |Pijarska 19, 30215 | turą, piecyk ga- |do lat 35. Pawa- |czym — urządzo- |czyste: Wielopo. zy 2 IRA ULOKUJĘ 
dama. -- Oferty: ków „Nr 30385". „SYPIALNIE Fma STEYR 2392k zowy automat: |żne zgłoszenia z |nyta lub nie, na. |le 5/5. 29375 GEL pra wat a- |Zł 10.000 w do 
Goniec Krakow- 40885 | pierwszorzedmą, R PUCH, Kra. KORALE „Hermes“ sprze- |fotografją:  Go-|dający się — na R gif , BW doł. eP- | bry interes. — 
- rakowi =" W hoz Ea e ków, Sławko- KILIM prawdziwe: ma- |dam: Królowej |njeg Krakowski |sklep spożywczy. KUPIEC Te PE CZY Oczekuję odpo% 
p: RUTYNOWANA |okazyinie kupię. ; piekny 3 na 2, [szyna Singera, | Jadgigi 148. Kraków > „Nr. |Czynsz za mie- |poszukuje trzech | yyuczenia. Uwa | wiednich propo 
nauczycielka, ei- Zgłoszenia: Go- wska 6, ofi- obraz sprzedam: palto, trzewiki 30362 | 30392“, 20392 | szkanie zapłacą | iub czterech po- doc = Wnisy zycyj pod: „Ne 
POTRZEBNA jla pierwszorzad- |nieo „Erakojnach cyny. 29691 | Szlak 43/7. zimowe meskie: |-—————-]|--1---|zgóry ma kilka |koi z komfortem | go i 10 | 30387“ | „Goniiea | 
służąca Z orrom Emo E Kraków -< A STEP 29932 Rank E NE" zot- |; „SAMOTNY misali ai mają DEO ŻA Krakovski, Krat 
raz: Bodzioch — wszechnych, _ u- E = MESS EISA Frob Tage: FUTRO ——— a |ne POIOCYMKA pońsda ko Pośrednictwo — | Krakowski, Kra- 
Prokocim, — re-|dziela' lekcyj. -— EDKOMORINP LORNETKĘ, 4. damskie, męskie, WATDEW z lisa srebrnego |mię zapłacone — wynagrodze, Ju. ków, „Nr. 30036", „POSZUKUJĘ, BEZPŁATNIE! 
ja. Moż jąć się |przewożną . w neg i dziecin- 2 MSZ: m. orejpe ra do Ilu- 
oiarheja: "ili [Mote aat nis mine km, © pał o otomat ISA SWEJ |z piyam mome nyi Lubeka Ais ata pana w A nn Bosi] miEszycawia |pmalamayki, a- [otee god, pl 
PDWAŻNA  |wyjechać — na|dymamo prądu Nacz. kilim, pa- | 43/7. goga oeae „ANN m S 80868) | oari e try A. NIEUMEBLO- |krea III gimna- |wem ergestji — | 
firma techniczna | kondycje. Ofer- [stałego 220 V, jteton, sp z 6, I. piętro HA mialnym mieza- | MIESZKANIE WANE, zjalna. Kraków, |twam złodzieja, 
F umeblowane wy.|Plae Dominikań. | przyszłego męża, 


trzamy, kryszt.- 
ły, nakrycie sto- 
lowe, ubranie, — 


łeżną czystą ucz. |pokój i kuchnia |eblo a 
Ej anana. pełny komfort, |jnajmujemy na- |jski, 2, m. 
koko Parku Kr. |tychmiast. Zglo- | Zgłoszenia 


SYPIALNIĘ 
nowgczesną Sprze 
dam. 1900 zł. — 


5 KW, używane, 
kupię. — Gomieo 


JEŚLI 
sprzedać albo ku. 


żony. jeżeli zas 


ty: Kraków Ga- 
14— |mówiez przepo- 


miea Krakowki 


przyjmie zdolme- 


go chłopca do DYWAN 


sklepu. „Zemit'*, |Kraków — Krak., Kraków. 5 R sę + 
Kraków, 1 Weżt: SOAGÓ Śduzo „Nr. 30365“. zarzitkę, sprze- | Pić, Ka zh. hee" ładny, jesionke, Szlak 43/7, mą do lat ra 0% | zamienię na po- |Szenia wolnych |15-tej. 20371 | wiednie  genjal- 
ming 6. 30331 30865 |dam — Kraków, | Dom Handlowo. | reeni bie 30445 |imtenosy -— dla |kój i kuchnię bez | mieszkań przyj- nego medjum — | 
—— a TGS BJ = w Wielopole i Komisowy. urządzenie R ————----— dmeoen gRaotsa komfortu — ze |muiemy bezpłat- Marji Rogow- 
KAŻDEMU KUPIE mieszkanie 14. ` 20083 a AA SEL. SALON A gotów- |sklepesn próżnym nie: Najstarsze skiej — Kraków l 
gwarantujemy —- lady, gabilotki 30413 Ria NA 9824 | starożytny, ja-|xq 93.000 zł.|lub częściowo z Biuro Szachow- Wójtowska 7. m. | 
Tene iS O e | A SPRZEDAM | ———— |dalnię  palisan- |geparowane chet. |towarem gpożyw- ska, _ Jagielloń- j paN przecznioa | 
maz Sbogiącho| : DIANINO Krakowski, Kra komio z Rynek [kamienice nowa,| MEYASKIE | fres? griep meme widziane. — |en” on Ezadzo- ska 10. __29788| JASNOWIDZ. |Mazowieekiej = 
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BELA a Tia 0a maszyny. przybo. | pi > używanych. |Złoszenia tylk |kefrca Podgór | 2 POKOI GRAFGLGG 


poważne: Goniec 
Krakowski Kra- 
ków „Nr 30358“. 
30358 


1 ą ków, „Nr 30889'.|j9 — OKAZJE | 77Tszową, kom- 1 
Pak OA 30838| KUPUJEMY za |fort, 16 poko o Gy u dostarcza | Kraków, Wiieto- 
Krakowski Kra. |AMERYKARSKI |gofówke: Krysz- na > pole 12. 30376 


__ [niesienia — albo Zakład ‘Budowy 
ków „Nr. 30446“ |piec okazyjnie |*915: dywany, połowę — Dziel. | młynów, Kraków, ROWER 


Womouth wyja- 
śmia — wszelkie 
sprawy, także za- 
gimiomych. Praw- 


Pośrednictwo — 
wynagrodze. Ju. 
Jjusza Lea Nr. 
39 m. 8. 30373 


umeblowamych z 
komfortem, mo- 
zliwia w nowym 
domu na I pie- 


Warszawa, skry. 
tka pocztowa — 
568. 2896k 


UNIEWAŻNIA ` 
sie zaginione da; 


ELĘKTRO- 30446 |kupię. _ Zgłosze- |ubramia, futra. i ra- | Mazowiecka 35, 3 — LL o 
MONTERA || Gonieg Kra. |Przyimujemy ko- | e eue 29843 | damek . sprze | pRZEMYSŁO- trze, z osobnem |dziwe przepowie. | kumenty: osobi- 
samudzielnego — SYROP kowski Kraków, | MIS. 30412 | wieksza, zatwier. W. o pm R ni SZA WIEC, UMEBLOWANE |wejściem poszu- |dnie przyszłości. |ste: Jamima i 
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